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WARSZAWA (PAP). - W dniu 28 
stycznia br. na uroczystości odsło­
nięcia pomnika Adama Mickiewioz.a 
w Warszawie Prezydent R. P. -
Bolesław Bierut wygłosił następu­
jące przem6wienie: 

Rodacy! 
' Z najgłębszym WLruSzeniem skła­
da dziś stolica Polski Ludowej hołd 
21ajwięks1.einu z twórców naszej kul 
rury :o.az-odowej. Zebrani u stóp 
odbudowanego pomnika Wieszcza -
tym silniej odczuwamy więź z jego 
potężnym li. nieprzemijającym ge­
niuszem twórezym, z p!omie~ną si­
łą, ·tych nl°enównahyeh, wielkich i 
rewolucyjnych uczuć, które budził 
w narodzie genialny 'POeta w chwi­
lach najpiękniejszych natchnień i 
re,vo!ucyjnych wzniesień jego myśli. 

Daremna okao:ała się bezgranicz­
nie podła zemsta barbarzyńców :fa­
szystowskich, którzy burząc pomnik 
Adama Mickiewicza mniemali w głu 
pocie swej; że zburaą w ten sposób 
rewolucyjny w.pływ na masy ludzkie 
twórczego dzieła poety. Stało się 
wprost przeciwnie. Nigdy bardziej 
nie- były bliskie masom ludowym, 
jak właśnie dziś. wspaniałe i prze­
piękne utwory Adama l\fiekiewicza, 
podnosi:ące mowę ojczystą ua. wy­
:i_yny niezrównanego piękna. Nigdy 
silniej - jak dziś - nie przema­
\Vlały ·do aere jego pn.epojone nie­
zrówna.nym .żarem uwucia. patrio­
tyozne, w których sprawy narodowe 
uwsze wió\ZAły się nierozerwalnie 
r; wielkimi dążeniami społooznymi i 
ogólnolumkimi. 

Nig<ly pełnref - .nir~ d;r;lś - nie 
f yly odcQlwane ł rozumiane przez 
m•sy ludowe te najgorętsze idee re­
wolucyjne, które płonęły w wielkim 
15ercu poety - rewolucjonisty i które 
wruka.ły wyrazu w najlepszych jego 
utworach, w wybuchowych ~1lę5to 
wzlotach jego artyzmu poetyckiego, 
rozwijającego się na ·podlOtiu głębo­
kich konllllttów st>ołecznych. 

Zarówno wczorajsi hitlerowcy, 
jak i dzisiejsi, nie mniej od tamtych 
tępi i opętani glup-0tą faszyści, nie 
są \V stanie zr02urnieć, że tyranią, 
dławieniem wolnej myśli, niszcze­
niem nie można zabić twórczych 
zdobyczy geniuszu ludzkiego, jak 
nle można zahaimnvać wzbierają­
cych fal wolnościo·wych i wyzwoleń­
czych idei. skoro przenikną one do 
milionowych mas ludzkich. Wiatr 
podsyca. żar płomienia.. Gwult1 ucisk 
ttlł- postępu - wzmagają 1rylko siłę 
tęsknoty ludów ku wolności i pod­
l'IYC;i.ją, · 7.ar walki rewolucyjnej w 
masach uciskanych - takle jest nie 
odparte prawo rozwoju społecz­
nego. 
Twórcz~ć poetycka Adam& l\iic­

kiewiC"Za. dawała. temu wyraz w u­
cruol&ch, .w porywach serca, wybn­
t!haclt duchowych, a. nie w konsek­
wentnie ujmowanej analizie spo­
łecznej, bowiem jego geniusz od­
!P.wie.rciedlał żywiołowo w formie 
artysh·cznej pooloże przeciwieństw 
i walk społecznych. Gwałt tyranów 
i słabość oporu uciskanych pragnął 
przezwyciężyć poeta, apelując do 
uozuć mloiUieńc.zych, których orlq. 
potęgą pra.ęn.ąl uskrzydlić naród. 

Wielki roma.nt~ rewolucyjny 
lUiekiewicza. wybuchfląl protestem 
p~ciwko zaśnied2Jiałemu i samo­
lubnemu oportuni'lilllowl óworesnych 
uPr.eyWilejowanych warstw społecz­
nych. Poeta widz,.iał cel życia w wal­
ce o wolność i nlepodległość swego 

Adama Mickiewicza 
WARSZAW A (PAP). - W dniu rem Antonim Korzyckim 1 Mar-

28 bm., kończącym jubileuszowy szałkiem Konstantym Rokossow­
Rok Mickiewiczowski - odbyło skim, członkowie Komitetu Cen­
się w Warszawie odsłonięcie pom tralnego Polskiej Zjednoczonej 
nika Adama Mickiewicza. Partii Robotniczej, przedstawicie-

le stronnictw politycznych, Woj-
Na uroczystość przybył przy ska Polskiego, organizacji zawo­

dźwiękach Hymnu Narodowego dowych i społecznych oraz liczni 
wysoki protektor Roku Mickiewi- przedstawiciele polskiego świata 
czows~e~o, Prezydent RP. Bole- kulturalnego. 
sław Bierut. W uroczystości wzięli udzial 

Obecni byli również Marszałek · członkowie korpusu dyplomatycz-
Sejmu Władysław Kowalski, nego akredytowanego w Warsza-1 
członkowie Rady Pai'1stwa, człon w.ie z dziekanem korpusu ambasa 
kowie Rządu z premierem Józe- dorem ZSRR Wiktorem Lebieclie 
fem Cyrankiewiczem ,wicepremie wem na czele. 

:....~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----~~~-

narodu, Pra.gnął w tej wa.lee wzbu­
dzać uozucia bezgranicznego poświę­
cenia i oddania. sprawie, wol~ boha­
tershva i niezłomnego hart~ pn:e• 
nikniętego najwyższym uspole<YZnie­
niem, które spaja w jed110 cale ży­
cie człowiek& z ideą narodową i spo 
łeczną. Dąienia. te szukają często uj­
ścia w symbolice mistycznej, po­
dobnie ja!< to się dziiało nieraz re 
społecznymi tęsknotami uciskanych 
mas luclowych. l'oeta si~ł do źró­
deł i motywów ludowych, rewolu­
cjonizując ish:liejące formy twór­
ozości poetyoki:eJ i literackiej, Twór­
czość Aclama 1\-fickiewieza. owiana 
jest do głębi ludowością. i b7m bar­
dziej bliska staje się dzisiaj masom 
ludowym. 
Dzieła poety budziły we współ­

czesnych mu reakcyjnych kołach szla 
checklch gniew i oburzenie. którym 
towarzyszyły prześladowania ze 
strony despotycznych n:adów. Ty­
ranię tego despotyzmu poeta piętno· 
wal bezwzględnie w swYch u two­
rach, przenikniętych nienawiścią do 
ciemiężców. Budził przeciwko nim 
niezłomne uczucia buntu i walki, 
znajdując uznanie i pOf.l&.rcie w naj­
bardziei postępowym. choć suzu-

plym jeszcze wówc-zas liczebnie, śro­
dowisku pa.triotycaiej inteligencji i 
mlod7)ieży, Nie jest również przy­
padkiem, że już · wówczas - przed 
stu irzyuestu l stu dwudziestu la­
ty - twórc-iość Adama iJ.Uickiewicza 
spotkała się z gorącym oddźwięk!em 
wśród pr.to<lując;rch kól inteligencji 
innych narodów słowiańskich, ie 
stała się zarzewiem głębokiej przy­
jaźni poety z ówczesnymi rewolu­
cjonistami rosyjskimi i z najwlęk­
S'LYlll poetą rosyjskim - Puszki­
nem. 1Miclliewicz w pełni zdawał so­
bie spraw~ ~ tego, jak głęboka prze­
paść społeczna dz.ieliła despotycz.ne 
warstwy rządzące od narodu rosyj­
skiego i. rt>zumiał więź ideologiczną, 
łączącą przodującę i rewolucyjne 
grupy· społeczne narodu rosyjskiego 
z ogólnoluazk.imi dą~niami wyzwo­
leńczymi. 

Na tej wspólnej :podstawie ideo­
logicrnej wyrastała jego przyjaźń 
z ,.dekabrystami", twórcami utopij­
nego wprawdzie, ale tym niemniej 
rewolucyjnego w ówczesnych wa­
runkach społecznych spisku prze­
ciwko despotyzmowi carskiemu. 
Jednakże społeczno - ideologiczne 

podłoże twórczości ,poety należy roz-

Oszczędność drogą do socjalizmu 
Przebieg pierwszej narady oszczędnościowej w Łodzi 

patrywać w świetle tych szczegól­
nych warunków okresu historyczne­
go, wśród których twóretz:ość ta 
kształtowała się i które tragicznym 
&plotem wielu różnorodnych prze­
ciwieństw oplataly równie?; indywi­
dualne jego życie. Trag.izm poety, 
którego odbidem była często zawiła 
mistyc:z.na forma zewnętr2lil.a jego 
namiętnych poetyckich porywów, 
miał swe najgłębsze źródło w óiv­
czesnej .niedojrzałości tych sił ludo­
wych, które jedynie były rz:dolne 

(Dokończenie na. str. 2-ej) 
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Przyjacielska pomoc ZSRR 
zapewnio Polsce dostawę podstawowych surowców i maszyn 
Minister Handlu Zagranicznego tow. inż. T. Gede - o doniosłości 

wzajemnej wymiany towarowej polsko-radzieckiej 
WARSZA\VA (PAP). - Po powrocie z rokowań handlowych w Mo· 

skwie, minister handlu zagranicznego, inż. Tadeusz Gede udzielił wywiadu 
redaktorowi gospodarczemu PAP, omawiając doniosłe znaczenie podpisa­
nego w dn. 25 bm. protokółu polsko-radzieckiego o wzajemnych dosla· 
wach towarów na 1950 r. 

Na pytanie, jak ocenia układ, min. v.-ego l innych. 
Gecle oświadczył: Podpisany protokół uniezaleźnfa 

Podpisany w dniu 25.I.1950 r. pro· naszą gospodarkę w bardzo znar.z· 
tokół o wymianie towarowej na r!:>k nym stopniu od wahań koniunktural-
1950 jest dalszym krokiem na drod7e nych na rynkach światowych oraz od 
rozwoju wzajemnych stosunków han wszelkich prób dyskryminacji, stosfl­
dlowych 1 pogł(lbienia gospodarczej wanych przez niektóre państwa ka­
współpracy mlęd:iiy wielkim Związ·. pilalistyczne pod naciskiem St, Zjed· 
Idem Ra~zleckim _l Pols~it Ludową. noczonych. Protokół ten, obok wyko-
Protokoł reguluje. ~za1emne dosta- nywanych w br. innych po1sko-ra· 

wy towa1owe na b1~zący _rok w ret· dzieckich umów gospodarczych, a 
mach polsko· t:adz1eck1eJ u!llowy przede wszystkim obok umowy o kr~ 
5-letniej z dnia "26.I.1948 r., jednak dytowych dostawach inwestycyjnych, 
kontyng.enly towarowe dla szeregu stanowi podstawowy czynnik w na· 
artykułow na 1950 r. zostały ustalone szym handlu zagranicznym, a więc i 
na poziomie zuacznle wyższym, niż w realizacji pierwszego roku Planu 
to przewiduje układ 5-letni. 6-lelniego, planu budowy podsła-w so 

To .rozszerzenie obrotów towaro- tjalizmu. · 
wych wynika z koniec~noścl zaopill · - Jak będą kształtowały si~ w 
trzenia przemysłu - i innych gałęzi 1950 roku obroty Polski z ZSRR1 
polskiej gospodarki, zaopatrzeni& - - Przewiduje się, że łączne obroty 
zwiększonego wskutek przedte~mlno- handlowe między ZSRR i Polską, o· 
wego wykon~n!a Planu 3-Ietniego i bejroujące dostawy z umowy 5·1et· 
nowych załozen Planu 6-letn1ego. niej, rgodnie z podpisanym protokó· 

dzle przenło 1,5 razy większy, n.ił w 
roku 1949. 

- Jakie towary będą wymieniane 
w obrocie z ZSRR? 

- Protokół przewiduje dostawę ze 
Związku Radzieckiego do Polski pod· 
stawowych surowców włókienni• 
czych: bawełny 1 lnu, surowców hut· 
nic:r;ycb, rud żelaznych, manga.no• 
wych, chromo'!Vych, ferostopów, me· 
tali kolorowych i szlachetnych, pro• 
duktów naftowych, nawozów sztucz· 
nych i surowców dla ich produkcji, 
azbestu, farmaceutyków i innych che 
mlkalii. Otrzymamy z ZSRR w r. 1950 
bardzo poważne lloścl samochodów 
ciężarowych i osobowych, tra]tlorów 
01az wiele nowocze~nych maszyn I 
sprzt:tu rolniczego, Jak: !:'ombajny dla 
zbóź i buraków, sadzarki i kopaczki 
do kartofli,. kultywatory, duże mło· 
carnie l oczyszczalnie ziarna, Maszy· 
ny te przyczynią się niewątpliwie do 
podniesier.ia ogólnej kultury rolnic• 
twa i usprawnienia pracy w Państwo 
wych Gospodarstwach Rolnych. 

. Tak s~mo, jak "! Ia_taclt poprzed· łem, następnie z tytułu zawartych w 
W dniu wczorajszym w sali oMiej-1 Podczas 'narady rzucano hasło mch, Związek. Radz1eck1 wykazał peł poprzednich latach wnów kredyto­

sJdej Rady Narodowej w Łodzi, od- wprowadzenia współzawodnictwa w ne zrozum!eme dl~ !1asz~ch potrzeb wych oraz z radziecko-polsko-fińskiej 
bY.ła się pierwsza na terenie nasze- oszc-zędza?iu. l dal wyraz. pr~y1acielsk1ej · pomocy umq;wy trójstronnej, wzrosną w roku 
go miasta i województwa narada o- Dyskusię podsumował se.kretarz przez zapewmeme Polsce na rok 1950 1950 o 3-l proc. w stosunku do obro· 
szczędnościowa, zorganizawana orzez ŁK PZPR do spraw ekononucznych dostaw podstawowych surowców, ma tów w 1949 r 
Redakcję „Głosu lłobotniC1Zego". W tow. Żebrowski. szyn i sprzętu. Miarą wzra~tającej pomocy zwłąz-

Podstawowe maszyny i urządzenia 
otrzymamy z ZSRR z tytułu kredyto· 
wej umowy inwestycyjnej. Protokiił 
z dnia 25.L1950 r. zawiera. jednak 
również dużą ilość obrabiarek, pomp, 
maszyn, aparatów naukowych 1 po· 
miarowych, łożysk kulkowych, wres:i: 
cle w 1950 r. Związek Radziecki do· 
starczy nam szereg produktów rolni­
czych i spożywczych, których pro· 
dukcja l[rajowa w br. nie pokrywa. 
zapotrzebowania na rynku: pszenicy, 
Jęczmienia, kaszy, masła l różnych 
nasion, a lak.że nie produkowanych 
w kraju, Ja.k np. ryt. 

naradzie wzięli udział przybyli liC!Z- · Obszerne sprawozdanie z n?-.rady Związek Radziecki pozostaje po· ku Radzieckiego dla na!lzej gospo-
nie przedstawiciele· rzałóg fabrycz- or!ł-z ~ekst u~w.alonej rez?1u~Jl za-1 ważnym odbiorcą wyrobów polskieg::> darkl jest powiększenie przywozu z 
nych, mistrzowie oszczędności, dzia- trueścn!ly w Jednym z naJbUzszych przemysłu hutniczego, metalowego, ZSRR do Pol•kt. Nasz import ze 
łacze partyjni i cz-;wiązkowi oraz numerow „Głosu". włókienniczego, mineralnego, węglo· Związku :Radzieckiego w r. 1950 hę· 
przedstawiciele administracji prze­
mysłowej. 

W prezydium, obo:K przedstawlcie­
li Partii i Zwią-zków Zawodowych 
zasiadło · kilkudziiesięciu mistrzów 
oszczędności,.~eprezentujących pra­
\vie wszyst~e branże praemysłu. 

Tematem obrad bylo omówienie 
dotychczasowych osiągnięć klasy ro­
botniczej w dzied.7.lin:ie oszczędności, 
wymiana zdobytych już doświad­
czeń oraz ustalenie SiJ)OSobów rozwi 
nięcia na · szeroką skalę systemu 
oszetz:ędzania. 

Obszernego tematu do dyskusji 
dostarczył referat naczelnego redak 
tora „Głosu P..obotnlczego" tow. Le­
miesza. Omówił on ogromne wacze­
n.ie systemu o;;zczęd7Japia w dobie 
obecnej, gdy :r~poczynamy re~a­
cję Planu 6-letniego - planu budo­
wy podstaw socjaliz..mu w nasz:ym 
kraju, scharakteryzował przebieg 
dotychczasowej akcji podjętej na 
skutek apelu tow. Walaszczyka, o­
raz wykaa.al istruejące jeszcze braki 
wynikające z niedostatecznego rzain­
teresowania się Zwiąilków Zawodo­
wych i administracji prz.emysłowej 
tym zagadnieruem. 

Dyskutanci szeroko rozwinęli te 
myśli. Zabiera-li gło,s mistrzowie o­
SZC!lędności z zakładów przemysłu 
bawelnianego, we-lnianego, dziewiar 
skiego, jedwabniczego, filmowego, 
budowlanego, MZK itd. 

Towarzysze - robotnicy mówili o 
tym, jakie oszczędności stosują w 
swych zaklada<:h pracy - w&kazy­
wali na ni ewykorzystane dotychczas 
rezerwy, mówili, jak wyobrażają so 
bie opracowanie normatywów zuży­
cia surowca i artykułów techniCtZ-: 
nych. Zagadnienie to omawiali 
przedstawiciele Związków i Cen­
tralnych Zan~·.iów. 

Nola Polski do Francji 
Rząd BidQult nie dotrzymuje warunków umowy wynikaiących 

z polsko-francuskiego układu handJowego 

Dostawy polskie do Związku Ra­
dzieckiego, w myśl podpisanego 
protokółu, obejmują: węgiel, koks, 
wyroby walcowane, tubingi dla bu 
dowy metra, metale kolorowe. Tka­
niny: bawełniane, wełniane i lnia­
ne. Tabor kolejowy: parowozy, wa­
gony osobowe i towarowe, szkło. 

Kierownik :Ministerstwa Spraw Za 
granicznych, ambasador St. Wier­
błowski, przyjął w dniu 28 bm. am­
basadora Francji w Warszawie, p. 
Jean Ba el en, któremu wręczył notę 
następującej t::eści: 
Notą z dnia 7 stycznia 1950 r. rząd 

francuski od1·oczył rokowania, które 
miały na celu odnowienie umowy o 
wymianie towarów (umowy clearin­
gowej) na rok 1950. Co więcej, rząd 
francuski odrzucił na wet polską pro­
pozycję ustano\vienia prowizorium 
na .czas od daty wygaśnięcia umowy 
i podpisania. nowej umowy, co jest 
normalnie s tosowane w tego rodzaju 
wypadkach w stosunkach gospoda-:­
czych między państwami. Tymczasem 
wykonanie pewnych zobowiązań przy 
jętych przez rząd francuski w sto­
sunku do rządu polskiego w protoid· 
Ie z dnia. 19 marca. 1948 r. us t. 4, kt6 
ry m. in. obejmuje układ o dostawie 
dla Polski francuskich dóbr inwesty­
cyjnych, jest w założeniu swym ści­
śle zwiazanc z istn!eniem układów 
o wymianie towarów w ramach clea­
ringu. 
Rząd polski stojąc stale na. stan0c­

wisku, że zawarte między nim a rzą­
dem francuskim umowy pozostają 
nadal w mocy, zmuszony jest jednak 
stwierdzić, że zasz:a w układach 
clearingowych zmiana ma nieuchron­
nie wpływ na możliwość pełnego WY· 
konania będących w mocy ukladów. 
I tak np. Polska aż do chwili obecnej 
zakupywała we Francji samochody 

osobowe, ciężarowe i autobusy w ra- chwili obecnej nie zostały jeszcze papier, cukier i inne towary. Godna 
mach układu o dostawie dóbr inwe- uloko-.irane. podkreślenia jest jedna z nowych 
stycyjnych. Z drugiej strony Polska Tym niemniej Rzad Polski będzia l pozycji w naszym eksporcie do 
zakupywała części zapasowe, opony, honorować zamówienia ulokowane do ZSRR - mianowicie kilkadziesiąt 
dętki do samochodów w l'amach umo- dnia 20 stycznia 1950 r. i wypływa- dużych tokarek do obróbki zesta­
'"Y clearingowej. Jest rzeczą oczy- jące z nich zobowiązania. Za zamó- wów kołowych wagonowych i pa­
\vistą, że nie może być mowy o za- wienia ulokowane uważane będą je- rowozovvych. Obrabiarki te zade­
lrnpywaniu pow:i:i.nej ilości samocho- dynie te, które do dnia 20 stycznia monstrowane na I wystawie prze­
dów bez zapewnienia sobie stałej do- 1960 roku zostały zaakceptowana mysłu polskiego w Moskwie w 1949 
stawy części zamiennych i akceso- przez Zarząd Przemysłu Mechanicz- r. zyskały uznanie fachowców ra-
riów, niezbędnych do utrzyma-aia nego. dzieckicb. 
taboru samochodowego. W związku z powyzl!'Lym, Rząd Pol- - Jak przebiegały rozmowy w 
Rząd francuski notą swą z dnia 7 ski pro~ rząd francuski o · poleceni" Moskwie? 

stycznia 1950 l'. wytworzył jedno- Zrzeszeniu Technicznemu Importu - Rokowan1·a. handlowe w Mo!l-
stronnie sytuację, któTa uniemożli- w l p · " wiła mu wykonanie własnych zo·oo- ę~ a .w ary:i:u przeprowadr.enia. kwle odbyWały się w serdecznej a-
wią.zań i tym samym wykazał swą rozhcz~n z Centra.Ii Zbytu Węgla w łmosferze przyjaźni i wzajemneio 
wolę niewykonywania przyjętych n.:i. Ka.towicaclt! co . nieodzowne; jest dla zrozumienia. Dążeniem obu stron 
siebie zobowiązań. Rząd Po1$ki na- d01>-t~owarua. .za":artego mię.dzy obu było Jak najdalej idące zaspokoje­
tom.iast ze swej strony °"'ykonywał tymi msty~uc}a!"! układu do nowego nie wzajemnych potrzeb i postuła­
do ostatniej ch\\iłi swoje zobowiąza- st~nu ZJlm?~ien 1, do~taw. Rząd Pol- tów, zarówno co do nomenklatury 
nia.. w całej ich rozciągłości. s.k~ wydał JUZ ze sweJ st~ony Cen~ra- towarów, jak j ich asortymentu, ga 

W tym stanie rzee:zy Rząd Polski li Zbytu ~ęgfa w Kawwicach komecz tunku i terminów dostaw. 
ne polecenia. widzi się zmuszony do oświadczenia, 

że dopóki istnieć będzie obecna, nie- Jak to już zostało podane do wia­
normalna sytuacja, wyh\'.orzona pnez domości rządu francuskiego notlł Am 
naruszenie układów przez stronę fran basady Polskiej w Paryżu z dnia. 10 
cuską, Rząd Polski nie będzie miał stycznia 1950 r., Rząd Polski uważa, 
możności lokowania zamówień doty· że rząd francuski jest odpowiedzial­
czących dostawy francuskich dóbr in- ny za powstałą sytuację, tym ni.?­
westycyjnych w ramach układu z dn. mniej Rząd Polski wyraża swoją 
19 marca 1948 r. W szczególności zgodę na współpracę przy normali. 
Rząd Polski nie bę«Jzie w stanie !o- zacji polsko.francuskich stosunków 
kować zamówień na sprzęt samoeho- handlowych, skoro tylko rząd fran· 
dowy, jak również na instalacje i 11- cuski. zmieni swe p~tępowanie, które 
rządzenia inwestycyjne, przewidzia- zmusiło Rzą~ Polski do zajęcia obec· 
ne układem z 19 marca 1948 r. i ukh I nego stanowJSka •. 
dem z 27 maja 19-18 r.. a które do Warszawa, dnia 28 stycmia 1950 r. 

Rokowania. prowadzone w duchu 
zasad Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej doprowadzlly do po­
większenia wzajemnych obrotów i 
do da..lszego zacieśnienia między 
ZSRR i Polską stosunków gospodar 
czych - stosunków no.weg0 typu, 
opartych na. przestrzeganiu r6wnoś 
cl i suwerenności partnerów, na za 
sada.ch wzajemnych korzyści, możli 
wych tylko między dwoma kraja.ml, 
które łączy sojusz przyjaźni i współ 
pracy, opartej o moiliwości wynika 
ją.ce z realizacji gospodarki plano· 
weJ. 



Str. 

Po.Iska Wieszczowi Wolnosci Murarze warszawscf 
podjęli apel tow. Markiewki . 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 27 

Przemówienie Prezydenta RP- Bo-łeslawa 
blń. w głównym i11.lqłektoracie Mini-

B l• er Ut ~ sterstwa Budownictwa, trzej wybit.ui 
· U przodownicy pracy i racjonalizatorzy 

w trwającym ód roku wspÓhn.WodrfteA 
twie socjalistycznym i wykonać not-> 
rnę dwóch i pół lat w ciągu jedMgo 
roku, stosując w naszej pracy dQ.. 
świadc1.e11fa słynnych pu.odownikóW: 
pracy w budownictwie w Związku Ra 
dzieclcim . ·na uroczvstośc~ odsłoni ęcia pon1nika 

w bndownict\vie, murarze: Wacław 
Poreeki, Andrzej Religa i Józef Mar­
kow złożyli na ręce głównego insJ)ek· 
tora uspr. budownictwa, ob. Krnjew• 
skiego, . zobowiązania wykonania. w 
1950 roku, jako pierwszym l'oku pła 
nu 6-letniego, normy dwóch i pół lat, 
tro. wymurowania przez każdego z 

A1ielu)emy do słynnych murarzy 
naszej ukochanej stolicy, słusznie 
i zaszczytnie nazwanej ; „ZagłtlJiem. 
budowlanym", o jak najc;zersze pod­
jęcie :inicjatywy gómih Markiewki 
i za.stosowania jej również w budow• 
nictwie dla szybszego "'-ykonattia 6-
letniego planu odbudowy i roi;budoo 
wy \Varsza.wy." 

(Dokończenie ze str. l ·e.I Ad M• k • • 
r=e11ćn:~od~;:, =~.~ . allla IC 1ew-1cza chy. Ziściły się twoje prorocze słowa: 

we wzystldch krajach wzmaga się 
walka ludu pracującego o wolnoś~ 

~e".mwał iio ;raereJ podświadomie, 
!na.rząc, aby jego teyskatjące pło• 
.mirumYltl uczuciem słowo trafiło 
· ltiedyś d{J mas ludoWYCh, alby wrmno 
'1.l'ło ieh sily. Ałe ma..rzenie to mogło 
filę uneeeywi!iłnić dOI>itlT!O d zisiaj, 
1111<· 111owych wa11:1unka-ch społeczno • 
IJ'.istorycznych, imsadliiczo odmien­
lllYC"lt od ówczesuych Sptl'2ed p6Jtora 
•leku. 

Istotny:m. dla ocentv pomawy Ada.­
tna "fl/ficltiewlcza jest fakt, ze nie 
ttylko ~łą j.ego twórc:zość pootycką, 
ale również. i całą jego pełną tra­
gii!m1u drogq i wrul.kę życiową prte­
nika}Q irwaiłe li :niierzAomne poczucie 
w:ięru z 'najbM:d'ljej post~wymi 
ogólnolufuJkim:i dążeniami. wyzwo.­
aeńczymi, Walkę o mepodległość 
:Poli?ki, całe swoje bezg~aniczne od­
danie ~wie ~lema narodo­
:wego - w.iąrtał on jak 1l:ajściślej 
!f w1alką o W%vroileWe Sll;>Olecm.e, ze 
~cięstwem wa:l'ki 6iP<)ł.ecz:no - wy­
mroleńczej !inmych narodów, z pzv.o­
dującymi ideami. społeozn:y1mi. 

Sily reakcyjne chciały przywłasz­

czyć sobie Mickiewicza, usiłowały 
sfals.zować obraz j~go twórczości, pra 
gn~łv zataić jej rewolucyjne i ludow·e 
podłoże. Burżuazyjna krytyka literac­
ka n:silowała wypaczy[! lub przemilczeć 
rzeczywjstl\, głęboko ludową, społecz 
nie - postępową i rewolucyjną w 
ówc:r.esn ych . warunkach - mimo 
wsr.elkklt zew11ętrznyclt nawarstwieil 
mistycztl"yclł - treść jdeologic:zną 
twórczości poetyckiej i publicystycz· 
nej Adama Mickiewicza. \Vażnym i 
:zaszczytnym za.daniem 'vspółcze­
snycb Wstoryków literatury jest wy· 
dobyć, odsloiiić i uwypuklić rzeczy­
wiste demokratyczno-ludowe podłoże 
społeczno-ideologiczne twórczości po. 
etv, ziścić w pełni jego nai!lł'!bsze 
marzenie, udostępnić ]ego dzieło mn· 
sont ludowym. Naszym obowiązkiem 
jest to uczyn'ić właśnie dzisiaj, gdy 
'l!lasy ludowe·,• zdobyły w pełni MO"~Ji­
wość cze1')1a.uia. natcl1uiei1 z nieśmier­
telnej skarbnicy najwięLm;ych mi· 
strzó.w naszej. Jmltul'y narodowej -
Mickiewicz.a, Słowackiego, Cilopina, 
których pamięci poświęciliśmy rok 
t,biegły - rok · Wielkiego jubileuszu 
ith situlo.i twórczej. 

Zamy ka.jąc lb:islaj uroc.zystó "d Ro. 
Im Mickiewiczowskiego ods1onl~dea 
pomllika. poety - otwóramy j~ •aj· 

szerzej całemu narodowi porywające 
do czynu jego poezje, jego uniesieniu 
tw6rcze. Właśnie dziś nadeszła odpo· 
wiednia chwila, aby wielki, poetycki 
romantyzM rewolucyjny naszega 
wieszcza zespolłć w jedno ogniwo z 
wielkim romantyzmem czynu pol­
skich mas pracujących, rozpoczyna· 
ją.cych twórcze dzieło Planu 6-letnie­
go, planu utrwalenia wolności i nie­
podległości naszej ojczyzny, planu 
socjalistycznej kult111·y i sprawledli· 
wości społecznej! • 

wych warunkach historycznych, prze 
obrażone w walce proletańatu, uzbro 
jone w niezawodny oręż socjalizmu 
naukowego, utorowały drogę nowej 
epoce - epoce rewolucji proleta· 
riackiej, epoce zwycięstwa socjali­
zmu. 

Przed stu dwu laty, przemawiając 
we Włoszech 1 maja 1848 r. Adam 
Mickiewicz przewidywał: 

•.. „nowe siły, które się objawiają 
światu, potęga ludu wszechmocnego 
i wszechwładnego, zapomana przez 
tyranów, zdobędzie ludzkości zupełną 
wolność ... 

~.Niech żyje wolność powszechna!" 
Odsłaniając dziś pomnik poety w 

odbudo'Y<-ującej się naszej stolicy 
chciałoby się powiedzieć wieszczowi: 

Kslą:iki twoje wędrują pod strze· 

Wolność powszechna zwydężyl 

Od ł • • · p k nich po 1.250 m sześciem1ych muru. 
S 0ftlQC18 Omni 8 Zobowiązania swoje podpisali <mi 

Po przemówieniu Prezydent Bie- na wydanych przez Zauąd Główny 
rut w toiwa;r.zystwiie wlooprezydenta ZZP Budowl. książec:i;kaeh, w któ­
m . st. Wanaawy Sti-zeleckiego dako ry.ch zamieazczony jrult kalendarz no­
nujc symbC>liczntit"o odsloni1:C'b pom towań cod~iennego wykonania. ze>bo-
nlka. wil}zania. 

Rozlegają, się d:liwięki Hymnu Na.- Pirzcc.Uętua norma dme.nna. rrobowią 
rodowego. OcMl!In zebranych ukaz.u- zania wynosi dla knżdego z nich 5 m 
$e się droga serc.u kai-dego Polab.-a :-iieść. muru, wobec 2 in sześć. normy 
postać Wieszcza. obowiązującej. W sumie każdy z nich 
Niierozerw~IDie ruwlą,zany z hisio- w ciągu 1950 roku zobowiązał się wy 

rią, WarsCfJ:l·WY ptmtndk Adam:n. Mk- robić pcmad 426.000 cegieł. 
kiewfoza, 7llliszczony pr:zez bitler-OW- Forecki, Religa i Marlmw .zwrócili 
ców, a odbudowany ręką, po1'kicgo się róvn1ież do wszystkich murar2y 
robotnika i ariysty mów góruje nad stolicy z następu.iącym. apelem: 
miastem, patronują-0 odbudowującej „Podejmując słaW114 inicjatywę 
się Warszawie - Stolfoy Polski Lu- górnika Markiewici, zobowiłzujemy 
dóweJ. ł lrit podnieść naszą wyda.j?Wść pucy 

Wielkiemu romantyzmowi rewolu· 
cyjnemu Adama Mickiewicza dzlslej 
sze pokolenie polskiego ludu pracu­
jącego buduje pomnik nie tylko ze 
spiżu, ale pomnik opa.rty na najglęb­
szyclt i coru bogatszych pokładach 
ducha ludu polskiego, k tóry stanie 
się potężnym oparciem dla materiał· 
nego i knlturalnego rozkwitu naszego 
narodu. Stanie się on zarazem jed- Apel . wio' kn1"arzy c-'ego s'w1'ata 
nym z niezłomnyćh przyczółków w "R 
walce o pokój światowy, o wyzwole· · , 

=.;;s·a~::~::.'fa:~~ -o wzmożenie maiki o pokóJ. 
met~ z potęme1 skarbmcy uczuc pa· 

Gór.nicy podejmui~ apel 

rębacza Markiewki 
KATOWICE (PAP). - W dniu 

wczora;i.:;zym na. a.pel l\larkiewki 
odpowiedzieli przodownicy pracy i 
brygady zespołowe 24 kopalń za.tle 
bia węglowego. 

Na zebraniach załóg zwołanych 

przez przodowników pracy, górnicy 
masowo de:klarowaili podndesłenie 
wydajnośei pracy i wycokie pne­
kro<:zenie dotychczas WYkonywa„ 
nych norm produkcyjnych, stwier-­
dzając jednocześnie, iż prey su?nien 
nej, dobrze zorganizowanej i zapla 
nowanej praćy na dłuższy olttes 
czasu możliwe jest nit łylko wYko 
nauie powm~tych zobowląnń le.er; 
nawet ieh przekroczenie. 

Min. Czou-En-loi złożył hołd 

pamięci Lenina !r~:!ifo:~c~ in ogt!Do~udz~:· rtóre WARSZAWA (PAP) - Obraduja- tego wniosek Stałego Komitetu $v,.ia I wycli Stałego Komitetu śwjatowe~ 
budził w n~roodzie 5~e~i~~sz ~~:;:~ ce w tych dniach w stoli~y Biur_o ~ię towego. Kongr~su w _ob~onie. pok?ju Kongr~u. w obroni~ ~kojn. _W _tym 
- Adam Mlcldewicz, a które weszły dzynare>dow~go Zrzeszema Włokma- ~ pełm odpow1~da dązemom 1 ,tę~kno ct;In każda organiza~Ja ~w1~owa 
również do panteonn knltu 0 61110_ rzy i, Odziezowc?w ą>ep . śFZZ) u- c1e ~1as pr~cuJących całego sw1ata. ~IUUl przedysk~towac ;vn~ki Ko- MOSKWA (PĄ'P}. - Przebywaiją• 
l„d~kieJ· jako Jedn ryj , g i 

1
- chwaliło rezolucJ.ę 1.-te>ra Jest we:iwa- „Biuro Międzynarodowego Z1:2esze. ro1tetu na. szerokic,h :7.ebram:i,eh robot cy w Moskwie mi.nisi:el· spraw rtG-

" "' ' o z na cenn e. . d ł'kn" , . d . . , . z . k' z ' h R bot . . z b oł h ""' •~ . ··--' szych jej osfo.guięć. · mem o w o_ iarzy l o ziezowcow ru.a wiąz ow aw~b~wy~ o . n-1.- ~ ?'c , zw. .anyc ':':' .""'reme P~~- granicruyoh Chińskiej Republiki Lu 
Dl · • . . . całego . f;-y;.i,a:ia o ~ięc:ie najcżynn:iej ko~v . Przemysłu Włok~enmczego I O~ !>1ęb1orst..y ~ instytuql l do;ma.gac się cl.owej Cz~u En-lai itdał s>ię w dniu 

d ., ategf, własni:ikspotykamy Się tu szego udzialu w !"UChu e>brońców po- dz1ezowego - głosi rezolucja. - tch przyJęela p-rzei; odnosne parła- 27 stycznia do Mauzoleum Letli.na. 
ZIS u 6 •0 P pc!m a wle~zcza :.i n~j- koju. . . . zwraca się do w~zystkreh z_\;i~zk6~ l tllenty,. rz@dy i organa. władzy.:' , g~ z?oży1 wieniec. 

wybiłnle1sZ>,:m1 przed11tawz~i~lami kul Rezolucja . wskazuje, źe unperiah~ zawodowych przemysłu włok1e.ru.11- ,,Po,v1ęk.szymy szeregi obroncow Mini6t.i.'O·w·i CZ!>U En-lai towarey-
t~ brw';!ch i zaprzyjal!lllonych z styczni pod*egacze wojenni1 zdając t"Lego i konfekcyjnego o wzi~e pokoju i wzmożem.y swoją aktywno8ć szył ambasador Chińskiej Republiki 
u. . n~o uw. I sobie sprawę ze swej nieuniknionej czynnego udziału lv ruchu, o pr.z:)·lę-1 w ~ ptt.eci~o podżegaczom wo Ludo.wej w ZSRR Wan Czi..a-sian o-
W!ta1ąc gofąco znakomitych pisa- zgu.by, nie ~przestają działalno.sci i I cie przez parlamenty, rządy i lokal- jennl--m" - głosi w z.akor.czeniu re· raz w:WsL urzędnicy ambasady clliffi 

r~y i poet&w, _przybvłych z wielu kTa nl'l'~~n~liby l.t0z.pętać uową wojnę. Dla ne organa władzy wniosków Pokojo- r..olucja. sk.iej w MO!>itwre. 
jow, aby wspolnie z nami 2'loi.vć hołd · mm1Mmm•m••••-&ai„llll!imi••m:11m---------- -••••••-111!1•• •-••-1t111111•--•••• -•••••­

Caritasowa pomoc dla hrabin i bandytów 
Czekolada, k~akao, ·bielizna i · futra - wędrowały do pałacu 

kurii biskupiej - zamiast ·do izb ubogich 

w~elkiomu poecis - łączymy si~ z :ii 
tm we ·wspólnej radości, że wielkie 
idee rewolucyjne 1 wyzwolef1cze, któ 
rym._ dawał tak przepiękny wyraz w 
swe) poezji Adam Mickiewicz oraz 
najwięksi poeci i pisarze minionego 
stulecia i ' •\7iosny Ludów - ogar· 
nia1a dzisiaj coraz pełniej ludzkość 
i odnosza :zwycięstwo. Wspaniałe 
iskty ich \<;rórclejło ~ł$lu dingo 
tliły ja~ :i..arzewie w ser<.-a.ch i 11· 
mydach pr.iudująt'ycłl ludzi, ~z pod· 
chwy~ne pueit m~sy ' ludowe w no· 

BYDGOSlAJZ {PAP), - Ostatnio magazynu „Oaritas" 14 nowych weł- 1 roty, staroy i :inr.Il biedat.'Y ~I ~„mcajll s~ w' 06'by ~..me uchybieiriz. 
byd:g<>s'.{8. delegatura Najwyi.S:z.ej Iz- 1lian~;ch plas-zezy męskich, 13 ttb1"&ń, ia . . tl!Jmi 'nie ~.cyh7\""WaJi! p<mlOCy, pod fo.rma.lne p1-zy w11o:s"'en\u w ksi~ 
by Kontroli Państwa przepTowatlzi- 20 kmnpletów bielkny. • KE:ll',?(hn eros gdiy ~~ i pieniądv.e z pO!W..C?.e,gi1lnych poz.veji. 
ła 1mntro.Ię w za.rządtz.ie diecezja>!.- Liedtke wyclano fntro 20 slmnk~6w, .• c~,.,'!'ltas" s6y óla protegowanych O celowości z.aw w rozda.wnictw.ie 
nym „Caritas" w Grudziadzu. elegancki płaszc'l: Jetni., koszule i k:s. bitsk'.ąia. dla. byłych obszUni- l żywno:ici i odgieiy, czy w udziela.?tia 

Ustalono, ie w lipcu 1948 roku ręcznik.i - wszystko, OCZ)•wiśnre, bez ~. tli.a band~ NSZ-oWilkkh. 1 zaporuóg i pożyczek pienięi.nych, tru• W: 5· r,ocznicę wyzwolenia Sląska wonkowie grudziądzltiego zarzątlu )>łatnie. I pruebywa.~ w wię:i:ileuiu. dno w ogóle coś konkretnego powiż-
KATOWICE (PAP) - D~ień 111 Gmadty inM,ytut:ji, ur~ów i zakła- „Caritas" rozdlr<i.elill )lomiędzy siebie W Jednym tylko mitesiacu b. za- Ponwc &t"nymuły byłe obs~at•nicz- dziec'., gdyż więksi;ość odbiorców :.tie 

bm. hył . rui śląslm wielkim święte.ut dów pracy &Zdobiot10 portretami Pre' ki!kana~cie .ldlog,ramów ilra"'-Y· W kil rząd „Caritas" przywłaszczył ~obie r.i. panie: Jełowfo.cka, Arie-Zalesl.-a je«t imiennie odnot.owywan~ naf.o.. 
przy)a~ni polsko-radzieckie;j .. UrOtcllY· eydenta. Biemfa, G-&ll.el'ali~Kinul:'la ka dtli 11óznicj „r<lilJJ>row.adzili" 20 kompletów bie"Jizn:v Ol'a.& rume I; Wanda. .B1n1iki1l:Wicz, w imieniu któ~ tnia;;t .l>rl5:0- nielicZ11.yd1 1" u.azwi~d. 
:>to.§Ci odbyły się, ~· Katowicach, Chn- Stalina j Man.zalka Rokoss1lwskieio. wśród siebie !lO kr:. ka.WY . .Jednmzcś a.rtykuły żywności<>wc Ja:k: lmka.o, ry4."h prosił los. bisku:p Ol~aiz ks. Kra- wymieuiony~h bm.I. j~t jaJ1:iejkoI­
rzowic, Bytomiu oraz " . niiasfach i Wieezorl\'Rl. 26 bru. toną.cy-mi 1v c-zer- nfo bt.sk1ap w Pe-lpl.in.ie. ks. Kowal· herbata, konserwy. mą'ka. c.u.kier itd. i 1m,;.ki. N11 "J)O:ntoe „Caritas" nie mo- wiek opinii .o materialnych lUnl"· 

powiatach Zagłębia Dąbro\~kiego, wiaii ulicanti ~ni.Owie pr:r.ee.zedł cap- sl,i, nt.u;ymał worek ka-wy. Na oslo- Ks. dzl.el;:anowi Byszew.sltlemu 7. l ~·lu się dooze.kłti~.7łt-Zle-b1~ia ,~~1 11~~a kach petenta. 
v.·yz~·l)lonyeh w dniu 27 stycmia 1-945 de dostał „ubogi" biskup równie-z 20 Gd;l'ni p.odarowa:no w lutym .19•i7 r., b;dk, ani cb Oy-'a <1 rn. "'i em::>ha, W nrngazynie pro~iantu i ód2.ieżY 
:r:'<iku. st1-zyłc jednostek 'fl'ojs'kowydt, orga· ki. czekola{ly. 5 tys. 21. i worek ~ki J>S7.eunej &ra•t.: wrlowa z 6 d?.:ieei, a.le otrzymywał ją panuje skandaliczne nieehlujstwn. 

Sic~ególnie uroczyście obchodzono nizacji społee'.lnyeh, mforizie.Mwych i Ta!..: samo bylo z odzie'l:ą. Dla ku- s1'1·eynię konserw. ' I x~z-owiec JertJW!!!ki, pr&ebywająey 1'p. 11· jednej „ wilgotn.,ch krypt, kn-
:r:-oc:::ii.ice_, w~izwo1enia w Katowicaell. szkół. i1i bfalmpiej w Pelplmfo wydano z Ksi~i:nej Reginie Bi(>l~kiej, jako w wiezieniu. śdelaych zlnżono jesienia ub. rol.u 

~~~~~~------••••••••-~-------------~~~~ ~~o~zunk~P.(~ko$~~n~I • • • ro~~eh~iriQ~~rid~™~d -~ _ • p~ła w podaniu ?o .,C~r:riw') prz~ uCardas Antiaca~euuca" ta, ~t<lra _przed kilkn j~:i.c1.e nii~ą,-

K • • ~ ' d t ł ' d k „ dzle.louo 1>aCTkę zywn()lo;C"!ową wagi w War:11-zawie t·anu p!>wrn.na. była byc rozdana naj-
SJ PZa W-OJe"\VO z ' va o .Z . 1ego ?5 kg, o.ńlz 111]·7.i~ l.ono 7.31J~TIO{l.i. WARSZAWA (PA·P) - ~ J>l'O- bi~dniejszej m~~z!eiy a~u~e~Jiie~. 

• ""'"' '· . • _ . B. dyrekt.or zarządu d,1~<:Pz.1alne- I hr,s.twie ~"'- Pa~~se., w podziemiach; ~ezy tnm, do .dz1<J1aJ, butw1e1J!e l ~· 

Piętnu1"'ą nadużycia w Car:r4 tas:teu g~; ks. 1'.ydą.k?wski. :·VY?.~t z s~, ! l~o.ścioła .~w. •. ~'l'lny' w \V;\?'&:r.awfe, 1· Jl!C ,'' Wł.lg.on. . • 
... " pr :u:z\:aczonycn do rowz.1„łu pomię- m:eszczą ~lfi :~14.;•;-.ąd I :mag';lr,yny „Ca- ~ p.o,koł~ ~e}°;et~1-ratu „6arita!i 

Niezależnie od zj~du. \Vojew6d'll. Wesoł~'$ki Mieczy<lław, 1~. pro~ Roman, proboszcz parafii Doroaniew, I dzy b1ed~ych, 2611 tys. Zł. ~a. lrn:pno 1 riks Acad~fill.icl.4". Ac?.dem1cn 1111e11e1,s1ę 17hw .• iw~ręe~ 
kiego, któl.'9· się odbył w Łt><lzi dni:. bosr.;ez St,a.<ihu!:a W tady1tlaw, k$. pro- ks. Włodarczyk ":fładysław, pro-· I sn.~1ooh-unu osobu.weg~, ma.łą{'~o. sł11 K.siegowość tydi m~azynów · pro- ny mag~z~·u, w którym .pomew>1e~a,1t, 
24 bm„ a po5Więco\1y· był oni6wien1u bo~ez Skrzypkowski Antoni, lts. łlO\:!Z<;z_ parafii D~likow, k~._ Głow~c:_z życ do Jego w;ył~zi1e.1 dyspozycji. w.adzf;Jla jt;•,t w &posób nie wiole ma- 91.f ~- 1'1>?t>.orz'.'dku P~~ z_ ~lekiem, 
i wyciągnięciu \\."!li~ków :& ujawnio• próboi;,zcz .Miara Stanisław. ks. pro- Walenan, proboszcz_.Pa!a.fi1 ~ałdr~)· Q T b"1 • jqt·~' w.;pó~ne~o :i: z.t1~ami n~rmalnej n~1ę>:ne.ko~~e1~y, l.~1ązk1. kitka.G, Ji:a..-
l1ych nadużyć w organizacji „Ca:ri- boozcz Baleerc>Łyk Jan, k~ . prefekt chow, ks. A.~flll~CZ)' k .H~nr_yk, r. pto· 1 szu siwa w .... u Lnle 1· buchalterii. Po:w.czególne 7,łlpt('lkj .•po ,~ •. 1 y1ep.rz, roszez.e}ą~ z powodu 1ril 
tas" - miały miejsee na:rad~r i kollw Swinarski Józ<.>f. ks. wikary Szew- bo~zc:r. parafii Kało"\\" 1 mm. Zebr<i- LUBLIN (PAP). _ w „Ca:rHas" lu rz$d::znP ;ą niedbale, bez odpowied- goet 1 karygodnego nietlba~wa.. · ~ 
fereneje księży w tej s:i:trawie na te- C'J:yk Stanisław, k~. proboszcz Nowie· ni o,;tJ'o potępili działalnoRć dotyc-11-1 be1skiej _ jak podaje .,&tanda:· Lu I niej dokumentacji. Już przy pol:>ie1..- . Wo, te~ sp?sób ~~tY_ 0~Wl;a, ub:-a;fi,. 
t;!enie wszystkich powiatów wojewiidz ki Józef, ~- PTóbosm:z Czyżew,~ki e7.asowyc11 kiero"-'llików „Ca.rita>tu". du-' - stosunki nie bvły lep.,~1.-e. Sie- nym przeglądzie owej „kfl.itgo-wośei'' ble~1217!-' • ska..drb~tkl, 1 Jn.neb. ~dnodziełĄV 
twa łó<lzkiego. Antoni k:s. probo$zcz Wiliński Ro· · · cz1Ma3ą ua o iorcow - ie ą m o-

Donosiliś-"aiy juź we~ra.:j o konfe.. ma.n, ks. pr.ob<>szc:& KGper J·an, ks. dziet a:kademi.cką. A wśród te~ 

::~jP~o~!~~:.,r:d!~t:;.T;e~ę \~;: hfi:i=:k 'i~:.u!~~·ks~~~l).'!h wy ro k ·n a z wy r o d n 1111 a I co' w z N a Dl y s.ł o· w a :;:i~tr:n~ ;~~~!iy 1ill:g~~~i, !i~ 
ri3e~ w Sieradzu, Piotrkowie, Ra.donv 11ia Tadeul!z - 0ora.z świeccy działa· dło do golenia. itd. 
slm, Lę.<.-zycy i Wieluniu. c~ katoliccy, w tej lic~bie ob. ob.! Volksdeuach - papilkiem 

Felchne:r Eugenia., Jagiełło Zoofiat Qk h u k k d 2 d 7 I ' • ' b"sk P kali 
Sieradz ~:~~~ ~!~:~. G~~~~fi T!i~~~: rutni „wyc owawcy sierot s azoni na ary o o ot ':'1ęz1emo KRAK;w => ~ rn:&!'ijalnYf!l 

,,.}{y, dllchowiefuttwo i 4hiałacae Koland Józef, Kubićk.i. Felib i Sła- WROCLAW (PAP) - Sąd Apela- woju umy,;lowcgo i E:J>ilep;iji, nie inie nieclo:stateczne kwalifikacje, jako "WY· kontrolerem krakowskiej „CaritM" 
katoliccy powiatu sieradzkiego by Władysław cyjny we Wrocławiu .ugłosił wc-zoraJ 1i :'m<lnych możliwości obro11y. chowawców mł&'dzieży. był p. Władysław Osit-tda, zaufan.y 
ez)itamy w rezolucji, uchwalollej na · 1 ·k · ~·v d l · --·' · · „ i protegow:my biskupa Peka.li. Ten 
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""..,... ... y~a wyrok w moccs.ie za rnnm ow i wy- O<·k. Florczak _ stwiei·dzono d&foJ. • a szym ciągu tlU=umema są•1 
na:rad1;ie w dniu 2· . . u - {>{) za~ :1..i"I:-.... ..,. 1· · · · 1 kł l ~ t · "' · „ł_„ · dl · • t , iau:fa.ny człowiek " J·es.zcżs na ........ „ "'-A~.._ ••o c 10wawco\\" ze spetJa nego za' at u w vri.~oku _ da,.żąc do pi·;~>.'t.;n'ol'zeni:t s w1m .... za, 7.e " ' za.n 1U1Zte a nle.e • „, .r-
"O..'lJ.laniu Sd~ :r: ZM'Zł\u:t-<l&<•~.„„ Ili' • ,_. '-"-'u 21.I.1950 r. zebrali się w dł · 1 t · h il t l • .,.,, ' · „ · h N ~• · „__ · cza,tku 1941 roku pOdpisał volkslłstt „ z d C 'taS'' ..., u.w " a nie e·mc e.p ep :y rnw w :~amy- koi·zy(;ci maja.tkowe_i dh siebie i dla nw w amy.,.owJe uvpuw1..czM10 się 
wołuj:i.cym no\~Y arzą nk ;anj f..ęczycy dla omówienia nad~0y.:: w sfo'\Yie. WszySćy oi;karżeni nin:rni komvcntu OO. Bonif'ratrów w .:\amy- 11rze~lęJ.>>'tW poniżających gOOI\ośc w Zawie:roiu, za oo pn,ez Sąd Okrę-
O;Świadczamy,, zdoe nstcs.? '. ow: ~lY „Caritasie" i przenyskutowama za· zostali witmymi zanucan.ych im w slowie, przywłaszczył kwotę 66 ty-.. człowieka. Postępow:i.nie oskarionycn gowy w Częstochowie, na sesji \VY• 
się JH>ZYt!""-rue . pl~su1!1.ęcta wt~l}uU, gadnień , jakle wysuwa ogłoszony '.'' akde osknrżenia iprzestfp„t.~· i ~ka· l<łotych, które stanowił) wia\;,ność µrzypotl\ina ponure dni okupacji, kie- ja.ulowej w Zawierciu w roku l!t49, 
wykl~!!Z3Jącego 131ojz_!~~c. }~ ·~r~ \..-yżej wymienionej sprawie kom_~~ 7'.ani: Wincenty Florczak na 7 lat. cikładn oraz nie dbał o pr;1widło1Ve dy to hitlerowcy zttę<.'ll]i się nad bez- skazany ZO&fał zaocznie Da a l&t. 
inia Slę wykrocze:i, mue ntUby une1s· kiat oh"cjaiłny - llla$.tępują~ ksi~za więzienia. Iii;nacy Michałowski na. 4 prow n·'··eru·e k:-'i'ę:row-..l,c1· "akładu, •l· bronnymi ludźmi •. Podobl\e instyul..1.y więzienia. 
ee w „ca.r:i-tasie'. z let·enu powiatu łęC'.GV. ckiego: ks. z . D ·1· „iu o> · - ..... "" dl h" l • -....:: • ti w-01-u :.O..:lttal'. :n.re moina "ftło ........ _„ .,.. ,„_..:.... łat:a. więzienia, of1a. orsz, !• ieezy. niemO'.i:łfo'iając kontrolę i oeeaę go. typowe a lt erowoow. p.,..,,a\Vla „. J""' "" ••..-

Ti>, oo się st-.o ~.-.::'""B-T~ ' &iekan Zych Zygmunt z Łęczycy, 11.~· sła.w Rcder j Jndwiga ~micjiL po 2 spada-rki. ulrecni o&J.:arżeni. konać, bowiem. ookn.r::<ony był nie-
przejmuje nas wielkim .,.,.em i 11•sty• iRUSJn ~. pi.~ panlliiil fota więzienia. Wyjaśnienia t.e.go z.~wiśa _ gło- uehwy.tny. Dopi.iet'O pmepr~dzon.a 
dem. . Strzegocin. ks. Ja.cblnlek Jan. pro· k Chlk. Zofia Dorsz, .księgowa. :z,akła- ~1· U".,„--'n1·„„.1·e ""',.,.ok~· - ~-'·ac~· n"'- ostatnio kontrola _darit,a.s'' wy4.-,:yła 

W i ł u ił · rd · ..a.- '""" •~ ,...b · 9 W wyroku stwiel'd:za s.ię, iż os·. d N ł · tał " ..... ~,,....., "'" „„. •u lli'b'-""' ...... .r 
zn os e JUOO m osie ma „"Mt;..,... boszcz ... arafii .v1tonill, ... „. "' mie1 OO B u w . nmys owie, zos a uznana. l"°"·Y w atm.o~terze n11nu;..,.e.~ """ za.ko- go na odpowiedzialnym l!lltaa~ 

• • .r. l · tał h d · fp~- "' b afii T Florczak, _pneor konwentu . <>- • • d ..... : · bo 1• z·'·u „~ - ,..- •-r- J „ . isc1ja1ts nego :ros Y o Y nte W · - WłaA-w•sła'tł, pro OS'łi?'Z par nm.. wi.nną rue ope„„en.1a 0 . wą"' .• na- n1'e OO. "on'"."'"'t"~..;.- w -~„1·e 01--p„. ~- "'-~ instytue,••-
c ....a • d "X fi ni.fratr&w i kie1·ownik zakładu dla l adz I .Q u -.„ •U'W ,.,....„ ·au. ... """ „„ 

e:r;one. Do faktyczneJ nV"AZT me o- ·Jts. Nowak Ignncy, prolioszcz P'.lra 1 ~yteg~ .P~0w ema ' ~ęg<nvosei, ::o cji. W krakQwllldm konwencie Bonfr. Ce-- ''""'---~ .... · 
ci~rały rUndusze z ofiar społeczeń- G6ra. Sw. Malgoriety,, ks. Txzcronka niiere1nbch e])i<leptyków w Namysło- umemozhW'!ało kontrolę ' wprmrndm: f-tro'w. ską.a' p ...... hod= o""k. T,'Jore:r;a.'- -....-~ .... . 

.r.-~ h i ś p -"'i G bó ...,.; 6 , n.ie do„ełniał powierzonvcl1 mu ł k 1 „. 1 h l -L '„ „._ ~·« " -" " "'mliol.-o-ano- -u - to--l! __ ._ 
stwa, :r. dotacji pa • .,,..,wow1c o- Wacław, probosza parad ra . w, '"" ,. ' o ·omp e ... iy c iaos w rac un mwui:-Cl i osk. Redeł, pow.sucl\1\ym zjaw& „ „„... ,... '"' ....,. WKłftlD 
loltii .Amerykańskiej. ksi. ·S-Zur~•ociński Miec:i:yslaw, WJka· obowi.l,l~ków, nie dbał 0 si.im sanitar- zakładu ł 1-'em b""ło prn...;lad-~„;.., s•ft1..·~ych KATOWICE (PAP'~ ..- l!'n:,,.,..ro-

. · ł " h ~.r· t ny 7,ałdadu, nl'I- skutek cze;o wycho- ,.. :r .-.- - ... -~ ._....... , -~ 
Jes!t.~my przekoMm, ze nowe w a.. riu!>1: t Piatku, ks. Jac v• incen Y• wankowie zakładu żyli w stra:ozli- OskaT7;!!1ń : Ignacy Miclmłow,,.lo.i, .Mie za wiś~ fals.z obłnda i ehriwo6ć. wadzona. ostatnio kontrola diecezjal· 

die ,Caritas", pocz:&wszy 4>d głów- proboszcz ·p· arafil Pieczew, ks. Choj· czysfo.,. Redeł i Jadwiga Śmieja, b. C"""c' ' upr"y;tle1'owanyc... vak--'. n"e'o zw4zku ,,Ca.rita!!" W K-atowi• 
' d k • afii' s b "tk wym brudzie. Wykorzyslując s.wą. ~c ~ n ~ ....... ....,. ~...i1. 

n.eo, o zarzą u, a ·oncząc na zarzą· nicki Jan, proboszcz par o o u, hl ~-ychowa"\\·ry· zakładu 11amy11fow~li:ie- k''~ kto"i·~y pos-•1• -~ w~-.:.i..-n„ cach ""'"kazała skandaficme &'""'!""'4a. 
·~ sok b whl.dzę nbd. wyehowantami bił c 01>~ uq, u zie .... .,..,,..."~„„„„ "•" 

dach powiatowyclt sta.114 na wy "°" !;;s. Szychowski Franciszek._ p~o oszcz ców, el?.ęst.o bez żadnej nawf.'t pl·zy. go. nll.dużywająr włod:zy bili ,vycl1u· z oko1nmtem J)rześladowała. pod róż- rowanie cennymi pyepuatami lfte-
i.ei zadania w spełn~a·niu wzlliosiyeh parafii Błonie; ks. Gajdz1ck1 Stan\- wanków ki1·cm. gumą i rfkoma o_raz nym1' n.ozor•n' 11· ty-L, k· tór•.., -·-""'~ dycznymi. 

'ł • -"i.' C< 'L s· dl k Czyny, kijem, paSelll i gUlnl!, Zll.ntY• t' ~ "41 "J ,..„~„v 
idei chrześci3'ańskiego mi OSH!ruzaa. śłl!łw, nrouosY.cz parafii le ee .. '. s. 1 · • zamykali ich do karceru i eiemlllC"". „„nos1·11· „ •. „ do h1'tl&ry",mu. Za1·~·u·cy ••••••••••••••-

d ł • • " ·' T kał ieh do lrn:rcern i ciemnicy, :toreJ , uu " ,.. „ ... 11ou••• 
Rezolucję tę uchwalili je uog osnie Kulesza J6zef, proboszc.'Z param 0• urzą.dzenia urągały wszelkim zasa- w 11ui<>adn.ieuiu wyroku podkrc,,Jlo- nastawieni 1111tyhitlerowt1ko chodzili 

....:, po przep1·owadz-0nej, dyskusji - pola, ks. Rogowski Władysław, J?!O· t~m higieny ora:i: 11muszał ich do nad no, że srid orzckując karf wziął z je· itlodni, <;pclniali najcięisze prl\~, by· Ostatnie wiadomo8ti sportowe 
wszyscy zebrani księilll, m. in. -:- ks. boszcz pnrafii Solca Wielka, ks. Ctesz . l -"I' · dl · h zd t.hiei strony pod uwagę wielkn ~zkod- li denunci'owani do «eat.a."" przez SPóJNIA - KOLĘ.JARZ (OSUOW) 

kanonl'k Pilich Ig~riacu, ks. dziekan kowshi Feliks, proboszcz puafii miernej 1 i;z {\l'U lWCJ a ie rowta · '· · ~ - • " l · · h 1.. • 1 • h„ r:- li •- 64 43 1"'7·15} 
" M h · K · 1 

pracy fizycznej . hv. O?.c >.~0.1eezną czy!'?''' . o~ ;ar:rf" sw'!1c . „rac1 za1'onnye. , 1!u1.s:ie .u..._„„ : "' • 
Owc:i:ilrek Antonf, ks. wikary ie a- Gieczno, ks. Gadzinowski azim er~, Osk. Fl()rezak uzna;ty zost:ił rów- nych, Morzy dopnśc1h się prze- wite się, a cr,ęst-0 gmęh w 'W'lfZle- Wczorajszy mecz ligowy koszyka· 
lak Stanisław, ks. prohoś:i;cz Pa.ster- proboo-zcir. parafii Pan:ęczew, ks. Pa- niei: wirulym dokonania prze;;tępst~ c;tęp'itw wobec powicnouycb ich opie- niacb i oboz.acll hitlerowsk.idl. rzy Spójni i Kolejarza i; Ostrowia :i~-
nak Zygmunt, ks. proh?szcz ~atu- biai1ceyk Franciszek, proboszcz para· seksualnych. D<tpuścił się on mictno- <'e chorych, niedoretzwimęt.ych urny- Wyrok w n.iMej,iyzym ]lł'OCesie - kończył się zwycii:stwem łodzian 
szewski Tadeusz, ks. wikary Cie~łlL fil Leżnica Wielka, ks. Rosowski Mie wicie gwałtu na wychowankach za- słowo a przez to całkowicie be:tb1·0łt· ;;twierdza na koniec sąd - jest jesz- 64:ł3 (21:15). Najwięcej punktów dla 
.Stanisław, ks. proboszcz Chrule>VICZ czysław, probąszcz parafii Modln"?-! kładu: Tadeuszu Stankiewiczu, Anto- l'lY<'-h wychowanków. Z d111gtej str> cze jednym, jaskr:a.w?m. przejawem Spójni uzy$kał Pawlak {33), a dla go­
''Aleksy. ks. proboszcz Sroka Bernard, ks. Grzy:vna Jan, probosz~z parafn nim Krawczyku i Kazimierzu Paw- ny sąd wziął pod uwagę dotychczaso· walki o postęp przeciwko crientnoci&· ści QMf.iciA (21}. Szczeaóły podamy 
ks. proho;;-zez Miwet Józef, ks. pro-- Wartkowice, ks. Paluch Joze/.. prok· fowskim, którzy na skutek nic<lori>z· wą ni~karalnośc oskarżollych i ich i ireeofaniu. ~ 
~·szcz Itz:ysko Feliks. ks. proboszcz ·boszcz parafii Budzynek, ks. Ski2tbe 
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Wi~ś przystępuje . do ~espołowej gospodarki R~botni~edy~~!ll!owujq się 
~pc;>ldzielnia produkcyjaa „ W y zwolenie" powstała Międz'(narodowego Dnia Kobiet 

Było t-0 tuia 19 stycznia 1950 ~o­
ku. Dobiegała czwarta godzina po 

w NowosolneJ"' pod y. odz1·ą Przed kilku dniami odbyło Sif! P:Z.PB Nr l~. PZ?B N:t m podej-1" 1.ebr~ al•tywu kl}biecego od• mowaty ZOOO'l.lriązarua pi.'()dtikcyj 
- Uspokójcie śię po dob1·oei - no~ ddpitl'ł: ..:.. h tak nie n\o~~ bez !ta- podpisałam, móWiłll bo · ~U'- ~ain Vll Ziwiąz1m Za•wl>tlowego ne li o~czędno~iowe., 'iii eieJ:u 

częły padać głosy pod adreseni Du- stanowjenia. M'U$r.ę potatfa1ć się k~ l'niem, eo daje 11półdmelrua. l'ewnfo, Włuk'lliarzy. W konfcr~nc.ii W?.ię- uczc"Lenia dnia 8 ll18il.'.OO.. 
cz:vmińskiego i P uktt. - Jak 'Pl'ZY· bit.~·· Ja. ta nie przeciwny, ale tertlZ ż~ bogacz żaden nie podpisze, ' ttlG ł~· ud,rfał azłonk.inie Kom.is.l•i Ko- Na zakończen.ie uchwal~ ~ · południu W centralnej świe-tlicy 

" iejr'Jkiej w Nowosolnej poczęli s iQ 
gromadzie chłopi. żywo l'oz1>rawiaj~c 
między ~obi) . :\Iialo przł'cie~ nast,ąptć 

'.\' :,,_rriu ich wsi ol'az w icl1 s1rn1ych 

et:liście na zebrani~ io siedźcie ci- to jim:cze nie pr.zystąpię. jak małorolny i t!.l:ed:niak nie chcą to biecych. Rad Zakładowych. kół 11.oluc,ię, w Mórej <"Zyta.my .mx•• 
cho, a nie p1·zeszkcwzajcie. - Nikt was ~ie zmusz:i. - rzucił dowodzi, że S\i mało świadomi. Ot, L. K„ .mę.iowie 2-a:uian.ia. p1~- moymi: 

- I.adne~"<> mamy chłopa w Gmiu- :(eden. z gospodarny. - Tylko widzi- choćby Gocoł. Niby na.si średniak i downice pracy i przodow1Hce „My kobiety zeb~·ne na k_on-
ne.i Radzie - cloi:zuciła Piasecka cie... wy jcste:<cie przewodniczący do tego Prnewodniczący Rady, a me Sb)Ole~ne. ferencji .aktywu kObi~c·e.~o oćłdzta 
i spojt·zała szydel'czo na Duc~vmiń· Rady. A .my wa wybiel-ali po to, by- pódpisał. Ale chyba. się przek<>tUl. - Zebranie '.M!l'-Oroa~Ho kilłtaset łu VIT Zw. Zaw. Włoknm1'Zy', o-
sk ie~o · :foie kietowali 11ami i dawali nam dodata. lmbiet z fabryk, nale~ąeych do :$wiadczamy, że mobilizować b~-\>.ażne, niet••uzienne wy<la"zenie. '[..!, 

c·o bowiem dnia miano rozs'tl'Zygnać, 
ezy " flÓldr. id nia 1nocl111icyjna pom;ta­
nit>. l"ZY leż n i<'. Gw111·zyH tedy l:'11ło1>i 

p·t'ZYkład, A wy~cie ulegli boguczom.. od®alu Vlt. Z ogromnym zain- ' d?:i-cmy w.ny~t·k:ie kobiety. do 
Bogacze jednak nie ustępowali. - Zawiedli:lcie nasze zaufanie. Nifl wiem, ety Gocoł pllze\t<>nał slq \ereso>'ll"<.rn';em Wjtsluchano rde- szerokiego udziału we wspolM.-

Co mamy siedzieć cicho, kie.i o.ię lu ju:t do !Spułdziełc:w.ści produkcy;inej. · ratu pali.tycznego low. Cie;;iel- \Vódnictwie pracy. do ~ni.e~-,ie-
losy nasr.e i naszy<'h dzieci waża - Nie odnowiedział G<X'ot na teu zn- Aie wiem, że inni cl1łopi mało- i śre- !lki~j oraz ,referatu organizacyj- nia ilo:ki i jakości W)'°f;>rodu.c<;-
rt.uclł któr·y-l z nich. . · rzut: Siedziat znowu milcząc, tylko dniol'olni, którzy pt'z!i<ltem byli pod ne>go tow. Flja.lko'Vlrsk'ltJ. w o~;y- WC\nego towaru. d<> zw1(!!;:s!~me. 

-.:n:i Io- o t·,,~ ~1,ednio1·olni, wtrącały ,; ię 

clo L'011mt}\1' kobiei:i.·. Oczekiwano 
PL' ~, ,uzdu cl<•leg:utów z powiatu. 

- Wa;;;ą się losy, a jaki.e, ale :tie 'l}:>uścil głowę .ie:izcze ni~ej i wlepił wpływem bogaezy wiejskicli i nie pod wlontii dyskusji wzięlv udziaJ osz.C7...ęd11ości. Pop.-~·& , WY){.\;.Z<! 
wo.sze i nie WR$Zycl1 dzieci. Wy z lla- Oc;;y w podłogę. pisali statutu, zaledWie p-0 paru wiele u01.ci>tniC?..e.!c narady. M6~ • śwJ.adomo~ć k:lasową wsród k_o-
mi sriółdio;ielni budowa (; nie liędzie- z · · dniaell ist11ionia spółdt.ielni w Nowo- w.iwo o konieczności Pod.niesie· biet, przez &eroki u~ał ko.ble-t 

od cie. Nie chcieliście iśl! i nami do tej aczynamy nowe zycie solnej. jt1~ stopnio'\\10 się przekonują. nia &w.la'\lomcl-ci ideologic~m-ej w życiu gospodarczym m1~0 ;>,1inc:ło ... ż prawie 6 tni·odni 
1;·1.i:..;;11, gdy wc wsi zac:-;ęto poważnie 

rnow1c o . z:dożcniu spółdzielni µro ­
dukcyjnej. Jedni byli za przejściem 
do zespołowej gospodl\rki, inni, bo~ 
gacze wieJ!!Cy, go1·ąco sp1·ieciwiali 
~ię temu - ;.;aś jeszcze inni, pod 
wpływem l'ozsiewanych przez boga,. 
czy zło~liwych plotek, bali się myśli 
o ~półdziclni i unikali, jak og·nia , roz­
mów na ten t emat . 'l'oczyły się wi~c 

zaci~te spol'y, wrzała ostra walka 
pom i~dzy dwoma obozami - biedny­
mi i:hłopn!lii, mało- i średniorolnymi, 
a bogaczami wiej~kimi i ich zwolcn­
!Jikaml. Lecz mimo różnych h'udnośd, 
w <'i/'!gll o•,vyC'h G tygodni sprawa zaio 
i.1,;·1ia ~półd;~;elni stopniovio doj1·te· 
wala. l oto " dzień 19 ;;tycznia, w 
l•ttmiętn~ roczn'.;:ę w~·zwolenia Łod;;.i 

i województwu lódzkicgo spod najaz. 
rlu hitlet·owskiego, zebrali $ię C'hloµ1 
n•.nlo- i 81·ccl11 iorolni ze w~i Nowo~ol­
ll>'j, by powziqć o:stutecwe postan1-
wicnie \V spr1lwie założenia $póldziel­
Hi prodttkcyjnej. 

po1·y boście bogaci :i. my b iedni, to O jedenastej wieczór zeb1·anie zo· Bo• widzą, że pl'zeprowadu się juź k-0biet. ~brane us.tamy, na ja~ państwa. rt.obow.i.ązujemy si.ę po-
teraz my was nie chcemy - padałY stało zakończone. Rozchodzili się · scalenie gruntów, że ~póldzielnia i jej ki.ob odcinkach nr,i,ją vnmóc swą głębiać nasze wiadomó"Sci :zaw-0-
ze wqzystkic-h ~troll głosy. Niekt6rey chłopi do doruów, gwar~ą.c o wybo-- cdonkowie czynią energiczne pr~y- <Wi-ałalność w ewi~~u ze wliża- dowe i poliltycz11e, abylimy mogły 
chłopi podno,ili się 7. ławek i slciero- rach iarz;i,du, gwarząc o przyszły'.!h gotowania do wiosennych p1•ae, że ró· jącym &ie Ml.ęd.aynarodowYJD' na każdym odcinku naitz;ej ptQt:Y 
wywali sie w stronę Puko. i Duczy- planach spółdzielni. Szła r. chłopami bota jedny-.m Mowem ruscyła. Dniem Kobiet. Prz<>downice pra- pr:z.ycżynjć się do ~u i potę-
mifo:kiego. Tych obleciał strach . Po- i Piasecka. do domu. - Ja pierw~za TASZ cy z IPZPB Nr 4, PZ.PB Nr 5j gi naszego ludowego państwa". 

' Bogacze 
nadal przeszkadzaj~ 

bledli, ale jeszcze nie cht-ieli ustąpić. 
A nuż uda sil} ro:tbić :i:ebrauie ' 

. Ale ni~ ?dało się i1µ . Uciekli, jak 
niepyszni, i tylko rozległ s.ię w ~lad 
za nimi śmiech zebra.nyelt na saii 
mało- i średniorolnych cl1łopów. -
Ale to uciekali, jak bv się im p alih\ 
ziemia pod nognmi • cl1ichotały 
mii:dzy sobą kobiety. 

Przyjmujemy trzeci statut 
Znowu spokój zapanował w świet­

licy. Przy:;tąpiono do dalszego czy­
tania po!<zc;r,ególnych statutó\v Wre­
:szc:ic koniec. 

- I'l'Oi!r.ę zglaszać Si() cło dyskusji 
- ZWl'Ócil się d(; ;:d11·anyd1 przewod-
niczący 'l.Cbl'i!r?ia . !'ifn. :!t•odek sall WY• 
8hJ!>il mabroir1y g-o:motln1·;~ .Jan 
7.i}"t!<i~"~ it1.. Cfnvi1t; p;)HH!li:\•tn\va • Ja; ... 
li.v ;:hi,•ra! "WJI:. & rotem z >iił: w 
glo: ie~ Jl> :1i~fiziz~: 

- Co tu du:i.o gad&t'>. iHni„ •i~ wy„ 
daje, :f.e dla naHzrj w··· n::i_;'"nn:v llyl­
by trzooi tY!'· Zr"itztli w~;:yscy ·~i~ 
o tym WYi•01'1:e •ie. Al„ •1if· o lo mj 
chodzi. D:fr: Pr'"'.'nt~da rl~łfłira wy· 
zwolenia nasi.ej wsi spod okup&eji 

Parę minut po godzinie czwartej hitfol'OW!łkiej. I ja bym 1n:oponował, 
przyjech11li: pl'zedsta.wiciel !JO\\oilltu ażeb~· z te,i racji naezej i1.t>ółdzielni 
łódzkiego, tow. Leniart z Komitetu naduć n11zwt .,WJzwolenie". Bo to 
Powiatowego PZPR 01·az tow. Bt o· wid~icie _ cu zrobił małą przerwe 
niarczyk, Jako pl'Zedstawiriel Powili- - 5pułd~iclnia -produkcyj11a - to 
towe,i Rady Narodowej. Rozpuev.ęło wyzwolenie łl2.8,.. bkdnia!c6w, od vry­
:,i.ę zebranie. zys'ku bo6):a®Y, takich jak Puka. i Dn-

Na Wfltępfo pniystąpi<>no do czyt,a. czymtfi'lld. 
nia i omawiania J>()SZetegółnych r.t 11· 
tutów !tp6łdzielni produkcyjnyi:h. Zerwała s i-c burza okla !:!KÓW. -
Wszyscy zebrani słucha.U z zapartym Dobrt.e powisdział .Zytkiewicz, .Pod· 

dd h T lk , 'l pisujemy tr;:tiei statut - padały ire-
0 ee em. y ·o w koncu sali .J...·-ręcJ i ws~nd .,.lo...,,, Tylko -m·zewodnicZ"(J" 
się niespoko; ie Franciszc.>k Duczy- ..,.. ""' ~~· r •• " 
miński, członek Gminnej Rady Ni.wo- Gminnej Rlidy Natodowej, ob. Wła­
dowej i Puka, miejscowi bogacze. dysław Gocoł, jakoś nie podzielał 
z ich min można bylo wnioako\vać~ że ogólnej rndogci. Sietlzinł milczący, 

• chcą ~ako pierwsi zab~ać głos, uo, spuściv.-szy głowę. Na zagadywl\nie 
i na temat spółdzielni coś powle· sąsiadów odpowiadał mrukliwie i z 
dzieć, a chociaż nie dokończono jesz- nlechęc1ą. 
cze cr..vtariia statutu , nagle podniósł Ale> ie właśnie ptzystąµiono do 
się Puka, j 1>rzerywając czYtającemu pod~ii:;ywauia. sf.atutu, .111kt już '1ie 
statut, powiPdzfał ze złości!) w gło- zwracul ~a mego uwagi. Pe~~·. tol~ 
.:ie. · ol'z~wodmc;~ą.ccgo stała własnic ob. 

- No. a co. będzie z nastymi' dr.icć- ·~a n1na 1:~a1'ock~ . Jako piel'~'7:!1Ztt zł?· 
mi? Pewnie j1:1ż Rz1w1v nie zohacr:!J.? I zyhi ,;wo.J podp1'{ nn stu Lucie Zn tną 

- Tak, lak. Puka {uu rację, Dzie- , l'.oc!~·lw!fai .li ko!e.fno; • .\) al~1el\'8ld. ~ta. 
ci już do ~zkoły nie będzie możm1 po rzyn:·Li. dwa,J )11::1krn.w1cr~, )form 
-~'łat , bo b\!dl) mnsialy prncownć w l~len : ~"_< J.. ;i.. St::. 7C ~n. k~, ,\h~ 11i1 1 l\~­
. półilziC>lni _ uopm·~ .,,0 Dnczymu'i- l 111rJ11'!lo. ( !:;111?1"!•1 Skrohts~ . W1ś 
„ki. ' ~ · nie1nki. Chrniel•rn :<(d, Wo)tn:ah i in-

Pozo~tl!li d1łopi ]Jotlejrzliwlt:' :1po,1- Ili. P1·t.~ ~zht k~1lej na .l~zl"fa !\ at.~l:­
rzcli nu t.yd1 dwlidt l>o;;;•c~y . <:Ott· ka: z:11~:1 h;i l. !!il('.. -~ ma.ze ~uczymm­
nych we. w~ii z tego, iz du~y.'IH.·zas bez .i1o, im~i J''.lC:Ję m_6w_1ąc, ;:e !nedn w .tej 
litośnie wyzyskiwali prl\\'.1J,iąc)'ci1 11 !:<1101dz1cln1 bydz1e J<mwze goyszn • .rak 
nich pttI'Obków, ze żi!<htli wiele d11ió- na tych sv,:o;cl1 5 hcktal':i~l1 !_ -: )!<>: 
wek odrobku za wypoż;yezenic bied- ni~·~l~I !'l>bw w _ducnu. " 1dz1eh 1~1 
nemu chłqpu konia czy narz~ch:ia Po chłcp: to wRlu·.'.'l:e ~lę K~H·r.ylm, 1v1ę:: 
co tu pxzyszli? żeby rozbi,ial' zebl'a- poc.~~ęli mu thnnacsyć. ~ Knczs:~ w'r&­
nie, ~eby siać zam(;lt. Moż.e aby nie do- t<~~1 c zde~rdo~any, zło?:ył swoJ pod­
puścić do powstania spółdzielni pr()- Jll~ na statucie. 
dukcyjnej, nic dopuścić do polepszę- Pt1~o;;tał teh1z t~·lko sum Gocoł. 
nia bytu cWopa mato- i śrcdnio1·ol- Nic mtzył się z lawki, kiedy padła 
nego. !ł.Vttinie - a wy, Gocoł, llie podpi-

i\.iierzyły si~ teraz tchnacyn1 nie. szecil? '? 
uawi~cią wzi·okicm d 'l\·a obozy. Ten - J3k to, ptzewodmczący Rody nie 
licŻnieJs~y ~ biedniacki i ów nielicz- podpieze ~ - - zdr.iw iły się kobiety. 
ny.- bogaczy. Vtid11ć dopiekło mu to do iywego, bo 

W PZPB im. Józefa Stalina 
grupy agitatorów pracują słabo 

Kilka miesięcy temu w prio:ędzal 
n; średniopreędnej w PZPB im. J, 
Stalina zostały zorganizowane gru­
py aaitaforów. Agitatorzy ci poczat 
kowo z powodzeniem wypełniali 
swe zadania. 

c.v nie. zorganizowano żudnej odpra. 
wy, jeśli. organizacja partyjna nie 
udziela im żadnych wskazówek, Żll 
dn~rcl1 wytycznych dln ich pracy? 
Nnj'Wyższy czas pomyśleć o uak-

tywnieniu naszych oddziałowych 
ll'rup agitatorów. 

Vf. J ó-1.wh.tk 
Kure~p. Głosu z PZPB im. J. Stalina 

DrOai gość w · naszym 
' · "low. Murawiew.a ws.ród łódzkich robotnic 

• 

przewodniczącą Centi:alnego Kon1ite­
lu Związku Zawodowego Włóknia­
rzy. Niedawno . zo:!itałam wiceprze· 
wodnkzącą Mięózynarodowej Fede· 

podaas poprzedniej swej wi~yty 'Wit 
le rozmawiała. 

I racji Związków Zawoclo>rych. 

- Jak widzicie, u nas droga do a­
't wansu spolecz.nego stoi otwor<:>rn 

Wizytę swą w PZPB im. Stalma u 
kończyła ta niezwykła i zasłużona 
kobieta odwiedzinami w :71obku i 
przedszkolu. Dzieci, posiadające prt.e 
ci<•ż nieomylne wyc2ucie, garn~y się 
tkliwie do gościa, jak do matki. Po· 
1:azywały zabawki, obejmowały za 
tzrję i nie chcialv wypuścił przyby­
łej ze swych objęć. 

przed k:atdym czl:owiekiem, ktÓl'v wv 
kaiuje ch~ci do pracy i odpowiednio 

I 
'1.dolnoiki. Z n1teuo też serca 7.yczę 
pol!!\:.im kobietom, aby poszły szla· 

I Idem kobiel ralliieckich. i>by nie bn- - Moje dzieci są ju'i.: doro~łe. T}·l· 

Tow. Murawiewa i tow. Sewerynia&owa w PZPB 
im. Józefa Stalina: 

dwoma 'dniami odwiecl&ila 
Polskę Ale lega cJa MiP,dzynarodoweJ 
Federacji Związków Zawodowych. 
Wśród delegatek znajdowała się tow. 

onna Murawiewa, która przebywa· 
ła już w Łodzi w toku 1941 wraz z 
przodownicą pracy na 16 krosnach, 
Nataszą Dubiaginą. Toteż odwiedza· 
jąc tym razem łódzkie fabryki witała 
się z rnbotnicami, jak z dobrymi zna, 
jomymi. 

czyliśmy, <z myślą • prgym.lyth poko-­
leniac)l gittęli w t•j walce na)~ksł 
nasi bohaterowi-. Wiedzcie więc, za. 
moi rodtice byli niepiśmienni i y · 
większym ich marl!euiem 'łJrło, abf 
córka posiadła trudną um~jętnolłi: 
Cżytania i pisania. Re\vob.łCja Pa&~ 
dldetnikowa rzuciła światło na mą 
drogę życia. Przyjęta do Komsomołu 
otrzymałam pietw&ze wskazówki i.y-­
ci owe, ·opanow11ltun wiedtę marksi· 
zmu-leninizmu, nauczyłam się wal­
czyć. Przez parę lat pracowałilttl, ja­
ko prządka, w Ptlbryce Lnu. Później 
wysunięta przez władzę radziecką, 11· 
zrskałilm awans sµołecz11y ~ zo~ta· 
łam tlyrel:.lorem fabryk.i im. Puszkina 
pod Moskw<1 Wreszcie miano'il•ano 'I 
mnie wicemlnistrQm przcmvsłu lek­
kiego. W rokit 1<J45 na wielkim zjeił­
dzie włókienniczym wybrano mnie 

ł\' st~ trndnQŃci i zajmowały kierow, ko pattze-.'.!, jak zostanę bnbką-śmie­
nic:zt- sl<n1owl9Jrn. 1e się tow. Mmawiewa, której mlodB 

Tow. Murawie-wa serdecznie pQ;i;e- l~liltZ prze<:ą tym słmvom. Jedynie 
qna'l\.'szy grn.pkę młodzieży, długo p1ęknc: C'l~ne_ _włosy, p~zetykane 
l::n\Ż.\'til. po fabryce, wdawała się w g~~en1~gdz1e !tWJ~!l dodaJ'ti powa· 
pogct·w~dli.:i :r. wieloma fobotnikam.i~·, 91 ·Jej młodziencze1 sylwetce. 
interesowała s~ę wszystkim, co doty· Młodość i 1..ap;U; ma w dusq, ~ 
c:zy sp.raw robotniczych i prod1A.'kcjl. cała. l~jeńmica. długotrwtaej mło&· 
NiE'zwykle żywo I długo roiprawiała ~ci kobie~ 
i tow. Sewe1"11'12ialtową. z ktiną ,lu · I. ~ 

Tow. Murawiew a w żłobku fabrycznym 

- Paruięfom was dobrl'!e. J&k idzie 
robota? Wiem, że pn.cmysł włókien· 
niczy z<ikóńczyl zwycięsko .walkq o 
przedterminowe wykonanie Planu 3-
letniego. Muszę wit;c pogratulować 

wam, kobietom, że tak dzielnie i wy· 
dotme przyczynił1•:!cio siQ do tego 
~uk.cesu. 
Będąc w PZPW Nr 1 tow. Mura­

wiewa interesowała si<: żywo wyni­
kami współzawodnictwa jakościowe­

go i zawiązała slirdeczną pogawędkę 

ż zespołami Iconk\U'sowymi. 

$Zadem li.stów na.s~lJ2h !~11!.!E.ondentóro 
il 

usunięte Niedociqgnięcia muszq być 
nia Materiilłowego Przemysłu W'Ul· 
kiennlczego. Sprawa nie wyrnagałab~• 
żadnych wyjaśnień ani komon.tar-t:y 
gclyby nie fakt, że CZPO nie posiada 
pełnego asortymentu surowców, po 
trzebnych do produkcji ZjednOC'Z·'.I· 
nym Zakładom Prt:emysłu Kapelus.i· 
niczego, natomiast surowct te znaj· 
dują się w magazynach CżMPWł. 

W PZPB im. Stalina, podczos roz· 
mowy z młodzieżą zaczęła wspomi­
nać lata własnej młodości. 

- Vl/y, młodzi, macic już przed so­
bą jasną, otwartą drogę. Moje dzie· 
dńsnvo i dzieciństwo waszych rodz i• 
ców' było dużo cięższe. Dla· was wal· 

W związku z listem nastego kore· 
spondenta pt. ;,Martwe remanenty w 
sklepach CT", który ukazał si<:; na ła­
mach „Głosu·· du. 5 stycznia, otrzy· 
maliśmy wyjaśnienie z Centrali Tek• 
stylnej. Z wyjaśnienia lego wynika, 
że w latach 1947, 1948 i 1949 Centrala 
usiłoWt1ła sprzedawać pewną ilość po 
zostałych w magazynach kapeluszy, 

.. 

· Udostępnienie teatrów 
rzeszom robotniczym 

'l'ea.try łódzkie, cllc4c udołlf4pnić I nem iCh war.l:nokl. W te11 i:ipoa6b inu 
maisotn pracującym uczęszcum:te na sillny Il. góry 1Płaclć .t.a bilety, nie ma• 
widowiska. przyd-z.ielafo Radom Za- Jąc pe\ViOOŚci; czy ~ wegJ.ędu na pra 
kładowym pewną i1lość biletów ulgo cę za-wodow~ :i:do!aniy je wykm-zy­
wych na ściśle okre~lone przeda'ta- stać. 
wienia. 

I tu tkWil ~asadni~y błąd. 
Nie należy przydzielać biletów ul­

gowych z usta·lonym z góry te-nru-

kapelinów oraz konf~kcji, pochodzą­
cych z produkcji w latach 1945 i 4.6. 
Spr;~cdaż tych artykuł6w z uwagi n.a 
icl1 nillki flattm<>k: natrafiała na po· 
ważne trudności, nie mniej jednak 
Centrala Tekslyloa zapewnia nas, że 
dołożv wM:;,ilkicb starań. aby jak naj 
szybciej upłyrinić wszelkie remanen­
ty. 

W :i;wiązkn z tym wydaje nam się 
całkowicie słuszna propozycja nasze 
go ko1esr,011de11tu., aby :ze względu Ila 
słabą atraltcyj11ość wspcr.JJnianych ar 
\vlrnł6w. zrewitkw:<1ć ich ceny i e­
wentualnie przcprowudtić ich obniż­
kę. • . . 

•n związku z tym Zjednoczone Za­
kłady, obawiając si~ po~ttljÓw W p t11 
cy, 1..-:ierują 2!1pQtrzebowania do 
CZ.MPWł. , które jednak nie :::aw'!z•1 
są hm10rowane, gdyż CZMPWł. 2e 
&Wej strony opiera slę na tym, iż od 
1 stycznitl nie mo. obowiązku zaopa­
tl:ywanin. wymienionych z11kład6w . 

W odpowiedzi na tę koresponden· 
cję otrzymallśmy z Centrali Zaop<>· 
trzenia Materiałowego Przemyidu 
Włókienniczego list wyjaśniający, iż 
w myśl zarządzenia Państwowej Ko· 
misji Planowania Gos1>0darc2egQ z 
marca 194!l r. jest niedozwolona vry­
dawanie materiałów :reglamenfowa­
nych instytucjom., kWre Die figuruję 
w rozdtielniku. 

Od pewnego jednak czasu rozpo­
częta tak pomyślnie praca agitato­
rów została przerwana. 'Działalnoś­
ci ~1gitator6w nie wyczuwa się na 
oddziale. 

M!it.atorami przestano sit: Intere­
sować. Niepotrzebne marnowanie 

Tyłko teatr „óiJa", ~ował 
we właściwy gp<it«>b roedz'.ał ulgo• 
wyc'h bHctów. Mianowicie robotnlcy 
nie otrzymują beQ:.}>OOiedilio b:Het(>W, 
lecz s:p~cjalnc kupony, uJl(JV1aż,nia­
jące do nirl:>yoia w Wlc J:t.letu ulgo­
wego na p1·zedstawletic w dowol­
ny.rn terminie. 

W odpowhli.lzi na ł.orespondencję 
tow. Mnlinowskiego pt. „Dlact.ego nle 
otrr.ymaliŃmy od:de:.iy. ochronnej", w 
której autor podkreśln, lt pomimo 
Utznycl1 napomnień Hurtownia Cen· 
lrali Hnndlowej Ptzemysłu Oi;lzioio· 
wego dotychczas nic wydała ptzy­
zna11oj pracowń.ikom: Pa1u1h~owago 
Monopolu 1'ylon1ó\';l!lgo od.Zleży, a.ni 
nie odpowied:di:lło. nu liczne listy w 
tej sprawie~, CHPO wtjnśnlC\, z~ W"J• 
i;tawlonych zl~c~11 nic m()gła m-eali· 
zować z powodu nie posiadania zi;it>o­
trzebowanego asortynrnutu odzl<!Zy. 
Z;i;~ co do brak.u odpowlt?dzi na listy 
PMI', kierowane w tej sprawie do 
Hur\01vni CHPO, Centrala przyznajo. 
źe jelit to :tjmvi5ko niadopuszczalnt! i 
rn:~ąclctła wyjaśnień od wspomnianój 
Hurtoww. 

„CZMPWł. - t."Zytamr w wyjalinie 
niu - moie jedynie w drodze po· 
fyczki w wypadkach naprawdi;: wy· 
jł}tk.owych przydzieli-ć p.iwne ilości ' 
!uto~<1c6w zakładom przer.nysru odzit'! 
fowcgo, ale m~~ byl: to wypndkt 
sporadyczne i nl•~ przebacr.ająct )>o· 
ważniejszej ilości towarów'". 

Słuszne t umotyw·o"'lłM wydaj~ 
nam się argumenty CZil1P\Vt, jak I to właśnie, moim zdaniem, spo 

wodowało pogor"zenie się ich pra­
cy. Póki byli oni odpowiednio ust3 
w.ieńi w pracy, ótrzymywali in­
strukcje i korzystali z pomocy. 
wnieśli na5i _.,natorzy nlemaljr 
wkład w pomyślne wykonanie pla 
nów produkcyjnyeh. Dziś jednak 
jest inaczej. Jak grupy agitatorów 
mogą się dobrze WJ".viązywać ze 
~wych zadllń, jeśli od 2 jui miel.'ię 

sił pracowniczych 
W natzym warntacie mechruticz­

nym z11ajduje się tok1n•ńia ciężkiego 
typu. Waa:ędzic Pl'l.Y takich toka.i:­
ni:ach storowu11~ ~ą d.źwjgi, dopr-0-
wadzaj~ce i o~I'owadża;ące gotow4 
sztukę z to!rnrni. A u nas sprawa 
dźwigu ZO!łtala zańiedbana i ol:N:łu­
&6 toka.Mi :;a.ma musi prz.enosić cię-.G 

I 

kie sztuki, nie.potrzebnie tym SJ»'.>SO­
bem nadwyrężając swe siły. 

C..'zy Rada Zakładowa i m·gan&cja 
pattyjna nie m<J-głyby bliżej zainte­
resować slę tą sprawa i SPowodowa~ 
uruc.homienie odpowiooniego dźwl­
gu w jak najkrótszym czasie? 

H. Bogusławski 
łiaód?.ka l<'ebr. M.asz.yc, JMVl.lałl'will 

Ten symern ró'ZJCl~·tu jest znacz­
l'l!ia wygodniejszy i wyda.ie ml s!ę, że 
będę wytatidclem 111e tylko .r.o-bot­
ti.ików „s~6ll<l«:i", a-le również W$ZY'S'f: 
le.ich łódzkich rzakladów, je.fil ~ape­
luję oo teaitrów1 aby zmieniły sy­
sitem r~łu biletów ulgowych. 

T. Rosiak 
~ent „Głoeu!! • ~.l!fr' 

• " Iów11leż i spostrzetenił'I, ż~ Pr:z:emy.1ł 
W dniu 10 sf.ycr&nia na lamach „Gło Odzlczowy nie p~ygotowru: si~ do· 

1m" 11ka:mła ~i(! korespondencja pt. statectriie do zlldań, ztviązanych z sa 
„Kto będxfe zaopatryw;ić Zjednoc.x~ modziell1ym -zaopatrywaniem swych 
a e Zakłady 1rte10.yslu lt:oJl(!lumi:nłca~ zakładów. 
go". Nas-t korespondent zwraca w Tt'.t.eba ~crz uwagi na dobro pt<>· 
nlaj uwagę, że począwszy od 1 stycz dukcji, aby Centtaln.y Zarz:td Pr2~· 
11ia zakłady winny być, zaopatrywą, mysru, Odzieżowego oraz podleg!a mu 
,ne przez ~~tratę Zao~tn:!1'11ia Pn:e- ,Cetm;al.a żą~amenia PO. jak na.i· 
.:~~ Odz1e~we~, ~ Jl!e1 .iak to ~Y.· ~łSdej,~--~~· w 
.. i~~ P •. ~ ~!_~~łt&~la 
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Mb:żur !-'.-aryńskie·go 
(F~agment nowel! filmowej Wiktora Woroszylskiego) · 

Ludwik Waryński 
Trybunał. Przewodniczący sądu. 

starzec o sępim nosie, z ogromnymi 
workami pod oczyma, . generał Frie· 
derichs. Jego zastępca, D:iskoczoły 
pułkownik Strielnikow. Czt~rech ław 
ników - młode, eleganckie arysto·. 
kratvczne · laleczki w mundurach ofi· 
cerskich. 

Prokuratura: pułkownik Morawski, 
którego obwisła warqa obnaża długie, 
drapieżne zęby, jego trzech zastęp· 
ców o jajowatych głowach. 

Kilkunastu adwokatów: wśród nlch 
błogo ch1apiący grubas Horodecki i 
elegancki Spasowicz. 

Sędziowie, prokuratorzy. adwokaci 
- wszyscy zalewali salę sądową 
strumieniami wielosłowia, bełkotali, 
wymachiwali rękami. Oskarżeni pa· 
trzyli na nich ze zniecierpliwieniem. 
śmieszne kukii:ilki, nic więcej! I po 
co ta komedia~ 

Oni mówili, a każdy z więźniów za 
ich teatralnym.i gestami i histerycz· 
nymi krzykami widział coś zupełnie 
innego, obrazy, dla których nie było 
miejsca .na· tej sali. Oto długie, po· 
nure hale fabryczne, gdzie szeregi ro 
botników' i robotnic - zgiętych, bla· 
dych, beznadziejnych - pod czuj· 
nym ·okiem kierowników i nadzor· 
ców wykonują wciąż te same ruchy 
przez czternaście godzin na dobę. O­
to ohydne nory, gdzie ci robotnlcy 
mieszkają. Ciasnota, nędza, głód, 
smród, nienawiść. Oto kurne chaty 
wiejskie, nagie, rachityC"Lne dzieci z 
wydętymi brzuchami i cienkimi, jak 
zapałki, nóżkami, skrawek piaszczy­
stej złemi, wynędzniały chłop orze 
go sochą, do której wprzęgła się rów 
nie wynędzniała jego żona„. 

Oskarżeni byli spokojni. Nie zmle· 
nili się na sali sądowej: walka trwa· 
ła. Dwudziestu ośmiu zjednoczyło 
się jedną świadomością, jedną wolą. 
Osobno siedział dwudziesty dziewią· 
ty - 'Zdrajca Pacanowski z opusz· 
czoną głową. 

Ludwik Waryński nie miał adwo· 
kata i sam się bronił na sądzie. 
Wszyscy obecni - sędziowis, adwo­
kaci, koledzy, nawet zasiadający w 
loży generał-gubernator Rurko - z 
napięciem sł\łchali jego mowy. 

- ,„Osobiścle ja nie mam zamiaru 
siebie bronić - mówił Waryński. -
Zapytany, czy poczuwam się do wi· 

ny, oświadczyłem jut, ie o winie mo 
jej i nas wszystkich nie może być 
mowy, Myśmy walczyll za swoje 
przekonania, t111.>rawiedliwlenł jeste· 
~my przed własnym sumieniem i 
przed ludem, sprawie którego służy· 
liśmy. Obojętnymi są, dla mnie szcze­
gófy ciążących na mnie oskarleń i 
nie będę tracił czasu na ich zbijanie. 
Zadanie moje polega na tym, żeby 
odtworzyć obraz prawdziwy naszych 
dążeń i działalności, które prokura· 
tura - tu ironiczny ukłon w stronę 
Morawskiego i Jankulia - w fałszy. 
wym świetle wystawia. My nie sek· 
darze, ant też nie odenvani od rze­
czywistego życia marzyciele, za któ­
rych nas uważa oskarżenie, a nawet 
i obrona. SOCJALISTYCZNA TEO­
RIA - przy tych słowach w głosie 
Waryńskiego zadźwięczał spiż 
OTRZYMAŁA PRAWO OBYWATEL­
STWA W NAUCE I NA JEJ KO· 
RZYśC NIEUSTANNIE śWIADCZA 
FAKTY REALNE WSPÓŁCZESl\lEGO 
ŻYCIA. OD POWAŻNYCH MYSLI­
CIEU WYSZŁA DRUZGOCĄCA KRY 
TYKA ISTNIEJĄCEGO DZIŚ SPO· 
ŁECZNEGO SYSTEMU; ONI TEZ 
WSKAZUJĄ NA ZARODKI LEPSZE­
GO USTROJU, KTORE SZYBKO ROZ 
WIJAJĄ SIĘ NA GRUNCIE DZISIEJ 
SZYCH WARUNKÓW. 

•.. Przekonani jesteśmy, ze uwolnie· 
nie klasy robotniczej od ciążącego 
nad nią ucisku powinno być dziełem 
samych robotników. .„Wstępując na 
polityczną arenę, klasa robotnicza po 
winna organizację wystawić przeciw 
organizacji i w imię określonych Ide­
ałów prowadzić walkę z istniejącym 
ustrojem społecznym. Takie _jest za­
danie partii ,robotniczej, walczącej 
pod sztandarem socjalizmu. Dążąc do 
radykalnej zmiany społecznego ustro 
ju, partia robotnicza w czasie teraź­
niejszym prowadzi robotę przygoto­
wawczą do tego. Zadanie jej polega 
na tym, żeby pobudzić robo,tników 
clo świadomego odnoszenia się do 
swych interesów i powołać Ich do 
wytrwałej obrony praw swołch. Par· 
tia robotnicza dyscyplinuje i organi· 
zuje klasę robotniczą i prowadzi ją 
do walki z rządem i uprzywllejowa· 
nymi klasami. My dąiyllśmy do wy­
wołania ruchu robotniczego i do zor. 
ganizowanta partll robotniczej w Pol­
sce. Na ile usiłowania nasze były u· 
wieńczone powodzeniem, wy, pano­
wie, osądz:ić możecie na podstawie 
danych, które śledztwo sądowe wy­
Jaśniło„. Dumni jesteśmy świadomo· 
śclą, że rzucone przez nas zlamo głę· 
boko zapadło 1 puściło korzenie. 

•.. My nie stoimy ponad historią, 
my ulegamy jej prawom. Na prze. 
wrót, do którego dążymy, patrzymy 
jak na rezultat rozwoju historyczne• 
go l społecznych warunków. Przewi· 
dujemy go I staramy się, żeby nie za 
stał nas nieprzygotowanymi. 
Skończyłem, sędziowie. Jedno mam 

tylko jeszcze do powiedzenia. Jaki 
kolwlek wyrok nad nami zawiesicie, 
proszę was, nie oddzielajcie losu mo· 
jego od losu moich towarzyszy. Ja zo 
stałem aresztowany wcześniej od 
wszystkich towarzyszy. Ale co przez 
nich dokonane zostało, ja sam uc-iy­
nilbym, jeśllbym był na ich miejscu. 

W przerwie Kunicki zbliżył się do 
Lury'ego, Igelstroma i Sokolskiego -
trzech młodych Rosjan, oficerów, są· 
dzonych również za przynależnośt: do 

~rtii ,,Proletarialt''. ł_iskając Ich 
dłonie, serdecznie powiedział: 

- Więc jednak spotkałem się z 
wami. Już chciałem kiedyś głowę 
zmyć Jlardowskiemu, że mnie z wami 
dotąd nie zapoznał. 

- Trochę dziwne, co prawda, oko­
liczności - uśmiechając się r:r:ekł 
Lury. 

- Najwyżej nas powieszą! - z ta· 
kim samym uśmiechem zacytował 
Kunicki swoje daWJl,e powiedzonko. 

Do rozmawiających podszedł z ty· 
łu Bardowski. 

- A moją Natalię - powiedział 
cicho - już ... bez sądu„. na Sybir. 

Kunicki odwrócił się gwałtownie, 
oczy ich spotkały się; w źrenicach 
jednego i drugiego czaił się jednako· 
wo wielki ból. 

W bufecie gwarzyli podpułkownik 
żandarmerii Siekierzyńsk.i i wicepro· 
kurator Jankulio. 

- Jakiego spodziewa się pan wy. 
ręku? - zapytał Siek.ierzyński. 

Jankulio uśmiechnął się pobłażli· 
wie. 

- Ależ pan naiwny - powiedział 
z wyższością. - Wyrok· nie zależy 
od sędziów. Hurko oświadczył, że 
chce mieć cztery truJ>y na pokaz -
i tak będzie. Kunicki, inteligent, raz; 
Ossowski, rzemieślnik, dwa; Pietru­
siński, robotnik, trzy; Bardowski, Ro· 
sjan_in .na sł_uż~ie państwowej, _9Ztery. 

S1ek1erzynsk.iemu latała · grdyka. 
- Może jestem naiwny - rzekł ·­

ale za sprawę „Proletariatu" mnie 
się należy awans, nie panu. 

- To się jeszcze zobaczy - złośli· 
wie uśmiechnął się Jankulio ... 

Komedia procedury sądowej dobi&­
gała końca. Oto ostatnie słowo oskar 
żonych. Mówi Kunicki: 

- Pozwólcie mi, s~:dowie, w ostat 
nim moim przemówieniu oczyścić sie­
bie z błota, ktorym obrzucili mnie pro 
kuratorowie, a nawet niektórzy z D'­

brońców. "\Yystawfono mnie, jako 
człowieka, łaknącego krwi ludzkiej. 
Przekonania moje uznano za szkodli · 
we dla społeczeństwa, postępki moje 
za zbrodnie... Byłem członkiem par­
tii, pod.pisuję się pod wszystkim, cze­
go ona dokonała. To nie zbrodnia, 
a spełnienie świętego obowiązku. 
Cała moja. wina - to miłość ru&­
ja dla. ludu ..• W tym miejscu na sali 
rodegło się łkanie, płakał ktoś z 
krewnych oskarżonych... Sądzić 
nas możecie, mCYlecie i skazać. Um~ 
rzemy z poczucien1 spełnionego ooo· 
wiązku ..• 

:Mówi Ossowski: 
- My, rob&tnicy, d09konale to od­

czuwamy, ie walka toczy się o nasze 
intere!!y; wkładamy w· ni~ eałą naszi 
energię i gotowi Jesteśmy nieść 
brrremię odpowiedzialności za to, co 
przez nas zostało zrobione. 
Pietrusiński wstał, spojrzał na ~~ 

dziów i usiadł, milcząc. 
Dulęba wstał, roześmiał się i U.· 

siadł. 
Teraz znowu Waryński: 
- Pomnijeie o odpowiedzialności, 

która. na was leży, pomnijcie takie, 
że i "l\"Y podlegacie sądowi historii! 
Ogłoszono wyrok. Bardowski, Ku­

nicki, Ossowski, Pietrusiński - ska­
zani zostali na karę śmierci. - Po­
zostali - na wieloletnią katorgę. 

* :I: 1t 

28 styczma 1886 roku odbyła się 
egzekucja czterech skazańców. Był 
świt, śnieg skrzypiał pod n<>gami. 
X pawilon stał cichy i ciemny. Wice­
prokurator J :i.nkulio drżał z zimna, 
chociaż llliał na. sobie ciepły, podbity 
kożuchem płaszcz. Podpułkownik żan 
darmerii Siekierzyński miał nieprzy. 
tomne spojrzęnie po przepijaczonej 
nocy. 
Skazańcy byli spokojni, szli raź.. 

nym krokiem, nie okazywali trwogi. 

Pierwszego wieS'Zano Kuniel..-iego. 
Przy zakładaniu stryczka zapaliły 
mu się oczy i krzyknlłł: 

- NIECH żYJE PROLETARIAT! 
D1'1.lgi był Ba1·dc>wski. Ten zawołał: 
- NIECH żYJE SWOBODA! 
Ossowski w milczeniu wsadził gło-

\vę w stryczek. Pietrusiński szybkim 
krokiem ruszył do szubienicy. Kiedy 
pTzecl1odził obok lekai•za więzienne­
g;o, ten mruknął ni to do siebie, ni to 
do stoją.cego obok Janln1lia: 

- Młodziutkiego szkoda„. 
Pietrusiński usłyszał te słowa. Już 

miał stryczek na szyi, a.le na twarzy 
zdążył mu jeszcze ukazać wyraz po­
litowania i wstrętu. Patrząc na caią 
asystującą przy eg-.i:ekucji grupę, 
głośno powiedział: 

- Mam was gdzieś! 
I ciężko zawisł na szubienicy. 
P.o kilku dniach pozostałych więź­

niów przew!eziono na Pawiak. '.l.'u 
ogolono każdemu pół głowy, okuto 
ręce i nogi. Sied~eli wszyscy razem, 
w jednej obszernej celi. 

Natychmiast po olmciu Ludwik 
Waryński wstał i, brzęcząc do taktu 
kajdanami, zaśpiewał. Znali tQ melo­
dię - był to ułożony przez Waryń­
skiego mazur, który przy różnych 
okazjach słyszeli z jego ust i który 
sami niera:i> nucili. Ale dotychczas 
nie miał on słów. Powstały; tera.z, 
w więzieniu. 

„Do mazura stań wesoło, 
Buntownicza wiaro! 
Suń wesoło, dalej w: koło, 
Warszawo i Karo!" 

Kilku podchwyciło: 
„Suń wesoło, dalej' "' koło, 
Warszawo i Karo!" 

Waryński śpiewał dalej: 
„Wróg ma dla nas kajdan duio, 
Ma też dużo turem, 
My weseli. bo kajdany 
Dzwonią nam mazurem!" 

W oczach FelikM Kona ukazały 
się by. Rechniewski ska.rei? go spoj­
rzeniem. Łzy znikły, Kon przYłłCZYł 
się do śpiewających. 

„Gdy którego stryczek zdusi, 
I to bagatela, 
Bo człek każdy Ul1lrzeć mu.si. 
Gwałt rodzi mściciela". 

'• 
Więźniowie wstawali s prycz, wlo~ 

kąc za l!rC>bą brzęczące ka.jda.ny, zbli­
żali się do Waryńskiego. Po chwili 
utworzyli koło, w środku którego 
piękny, wysold, nieco pochylony na­
przód mężczyzna śpiewał z płonącą 
twaną: 

..A gdy tańca czae nadejdzie, 
Naue kazamaty 
nam wybilł takt mazura. 
lrańeuclrem o kraty". 

Stanisław Kunicki . Piotr BCZirdowski 

Jan Pietrusiński Michał Ossowski 

Pierwszą partią polityczną, która I . ~ • I( ... , .. 

podjęła w Polsce sztand.ar walki kla· ·Nie samykaj~ oczu na braki l sla• 
so:"~j .w duchu Ideologii marksistow· boścl tej organizacji pamiętać nalety, 

Wracała nadz.ieja, wracało życie. sk1e1 1est So~J";~no-Rewolu?yjn~ ~a~- że działalność „Proletariatu" to mpi\ 
Było w czunych oczach Dulęby i po- tia ,,Pro~etarial • J~j na1wyb1tm!!J- nlały i bohaterski okres budzenia się, 
ważnej twarzy Blocha, w szerokich uym tworcą, ideolog1~m i przywod- kształtowania i ubojowieil.ła polski~ 
barach Rechniewskiego i wątłej po~ cą był Ludw!k. Warynskl,, ktory ~ go ruchu robolnłczego. „Proletariat" 
sta.ci Kona. Pieśń potężniała: , 1877. r. po~oc1ł do Polski po uko'l'.1· p-rowadzH robotników polskich do 

czemu st~diow wł P~tersbur~, .gdzie pierwszych zorganizowanych walk i 
„Taki będzie silny, dziar!lki, ze~~ął su~ z kó _ka~1 tamtejsze] !l'ło wniósł w szeregi robotnic-ze ideały 
że pękną ogniwa, dz1ezy re:"olucyin~J: yYśró~ rózno· rewolucyjne marksizmu oraz poczu· 
A nasz mazur kaJdaniantki narod~we1. młodzu;zy mtehgenckiej, cie klasowej więzi międzynarodowej. 
Pół Polski zaśpiewa". s~udiu~~ceJ na wyzszych uczelniach Od tego okresu ruch robotniczy w 

żandarm zajrzał przez judaua do 
' celi i widok jaki spotkał, oszołomił 
go: dwudziestu czterech mężczyzn, 
brzęcząe kajdanami, śpiewa,ło chó­
rem dziwną i potężną pieśń. Z przy. 
gnębienia ich nie pozostało śladu: 
ZOSTAL ZAPAł,, WIARA W PRZY· 
SZŁOść, PRZEKONANIE O SŁUSZ 
NOśCI SPRAWY. 

w Ros111 ~urtowały wowczas głęboko Polsce przybiera na sile., wzmaga si~ 
,postę~o:" ... prąd.Y. społe<+fl:e· Część walka strajkowa, robotnicy stawiają 
młodziezy po_Isk1e1 przen~s1la te .prą· coraz większy opór bezwzględnemu 
dy. ~ew~lucy1ne do ~ra1u. Nałb~r- wyzyskowi fabrykantów. 
d:iaeJ ofiarne 1 przodu1ące grupki ln• 

teligencji przenosiły t~ ideologię re· 
wolucyjną, którą z gorącym zapałem 
podchwytywali chłonni na tę ideolo­
gię robotnicy. 

(Z referatu tow. Bolesława 
Bieruta na Kongresie Zjedno­
czeniowym 15 grudnia 1948 r.) 

*. * 
WŁAD YSŁA JiV BRONIEWSKI. 

Działalność Ludwika Waryńskiego 
l partii „Proletariat" stanowi pierw­
szy i niezwykle doniosły etap walki 
klasowej. Historyczną, zasługą tej par 
tli jest to, że wniosła ona po raz 
pierwszy do świadomości polskiego 
proletariatu najogólniejsze zasady 
marksistowskiej ideologii rewolucyj­
nej. Wpajala ona w polską klasę ro­
botniczą zasadę solidarności między· 
narodowej, uczyła ją, że ustrój ka­
pitalistyczny jest systemem o zasięgu 
światowym i usunąć go może tylko 
rewolucyjna walka proletariatu zor· 
ganizowanego pod hasłem „Manife­
stu Komunistycznego" : „Proletariusze 
wszystkich krajów łączcie się!" 

Rankiem, 28 stycznia 1886 roku 
zginęli na stokach Cytadeli pierwsi 
przywódcy polskiej klasy robątnic!:ej 
- bojownicy „Proletariatu": Stani­
sław Kunicki, Jan Pietrusiński, l'vli· 
chał Ossowski i Piotr · Bardowski. 
Ludwik Waryński - wraz z pozosta· 
łymi 2'<>~ oskarżonymi - skazany zo-­
stał na długoletnie więzienie. 

• E l eo 1 a 
o śmierci Lud,vika Waryńskiego 
Jeżeli nłe lękasZ się pieśni 
stłumionej, złowr~ej i rłuchej, 
gdy serce masz mę?;a. 1 Jeśli 
pieśń kochasz swo:bod.n.ą. - p-0słucbaj. 

Szeroka, szeroka jest ziemia, 
gdy myśli\ ciga:rną,ć ją, lotną, 
S?Jerolro 110 ziemi wdę".lJienia., 
głęboka. w więzieniu samotność. 

Jui dziąsła przeżarte l!l!łlkorbutem, 
już nogi spuchnięte i mariw.e, 
jui koniec, już płuca WYPlułe 
lecz pa.Ją się CJ<2Y ®warie, 

Poranek marcewy • .Jak cicho. 
Jak dllli'W'Da się ~ otwiera. 
I tylko tak clęi.ko odd;rcha-ć. 
I tylko tak trudno umlerae. 
PG&ęPny J&k mur 8ahlii$1elburp, 
głęboki j8 dno OWC\f ciay. 
:ima krat, z wdęńennego p'Odwórka 
dobrera r<> śpi'rew łC>rWanYSZY. 

I ducha WaryńtJd, Iem DJi..e wie 
że de~ Ilię w ce-li zbiera.ją, 
p~ jak niegdyś w Genewie: -
- Kochani." :Ja bwszę do kraJtL •• 

Do Łodzi. Zagłębia, Wanzeiwy 
powrócę llJMV'Zlięty, uparty.„ 
Ja muszę." do lkraJu, do sprawy, 
do mas, do roboty, do pa.rłlii .•• 

Ja. musię". - I śpiew się urywa, 
t myśli urywa się pasmo. 
Ta twa.m już WOS'kowa. nWyiws, 
Lecz oczy otwarie nrłe gasną. 

Gdrzl1e§ w góiv.e krzykliwy I m:arny 
r6J 111tadiwa rozsypał się w 9'llettf, 
jak czcionki w pod.ziemnej draka.mi. 
llUY ~ składali we c:derech.„ 

Fabryka LllpcJpa.." róg Zł*J . 
Żó.rawła... adresy dę mylą_ 
Robota.„ Ta.k, "lriełe roboty„. 
l Jesmr.e - cbliedą,ty pawilon... 

Ach, płuca W1Plute nie bo~ 
śmierć w szpHę judasza zaziera, 
K O&TODW\ tęsknot!\ l W'Oll\ 
talk trudno la.ł 9łedem umłerat, 

Wypall\ się oczy do końca. 
a kiedy za.braknie p.klmienhi, 
niech myśl, ta pochodni& plGnąCa, 
padpa.li ka~ więrdenia? 

BH ~ Ilię dtwignął na 'l>okll: 
- Ja muszę... tam na mnie ezeb-~....; 
I upadł w osta.tintm kil"wotok'Q-, 
I ~ I ~'Wł'óclł do ~ ... Proletariat" -··- . . 

Dziś, w 64 rocznicę śmierci czte· 
rech proletariatczyków - chylą się 
przed nimi sztandary spadkobierczy· 
ni rewolucyjnych tradycji „Proleta. 
riatu" - Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, 

obr_az (. Kowals~iego _ _ . 



I' 

. 
Kronika·Joinaszowa· rPi,żygoto\vania . 

iffi~- do wiOSennej alkcji siewnej w pełni 
Współzawodnictwo 
w skupie zboża 
rozwi1a się pomyślme 

805 !""! straż ~O".al.Tna \U\yoni~ Państwowe -Gospodarstwa Rolne zaopatrzy. ły się ,. uż 
. tylko w: wypadku pozaru). · 

Współzawodnictwo po.. 
.nlięd~y poszczególnymi pun 
ktami skupu zboża rozwija 
się na terenie naszego wo-­
jewóclztwa coraz pomyśl• 
niej. W ostatnim etapie 
współzawodnictwa brało u 
dział 14.-8 punktów skupu .z 
czego 42 punkty otrzyma 
ly nag.rody. 

833 - Pogotowie P.CK w nawozy sztuczne i nasiona 
. ADRES REDAKCJI: 

Rozdzielnia Dzienni ko w 
"Ruch" Plac Kośduszki 16, tet 
950„Godziny przyjęć od 14 tło 15. 

Gminna Rada Kobieca w Jeziorku 
opiekuje się 

kursami dla analfabetów 
!Kobiety w grnmie Je2li.orkQ, 

JPOwiatu ł<>wickieg-o okazują wie' 
le :zainte.resowania dla -zorgani • 
zowanych na tym terenie kur . 
só~ ,początkowego czytania i pi~ 
sani.a. Cżłonkinie Rady Kobie ­
cej opiekUją się 11-oma kUMl. 
mi i odbywają na ni-eh stałe dy­
żury. Dyżurujące zamajamiają się 
z warunkami domowymi słucha­
czek ł starają się o ułatwie,nie 
im .możliwości uczenia się. Dba· 
ją one również o czystość w loka 
la~ . kurs6w. Dzięki ak.tY\\lności 
kobiet frek tv-encja uczących się 
na 'kuTsach dla analfabetów stoi 
na .dobrym poziomie. 

Podobnie jak w gminie Je • 
z10rko, kursami dla analfabetów 
opiekują się członkinie Rady Ko 
biecej w .Skiemicwfoach, 

Chociaż dzieli nas jeszcze pełne półto1·a miesiąca, ·a. .h.i:o 
wie, czy z-e względu na kaprysy tegorocznej zimy i nie wię­
cej, od pierwszych prac polnych, czynimy już 11a terenie 
ca.~ego ~~oj~wódz~wa in~e1!S{"".nc przy~otowania do wio~n 
lleJ akcJ1 :<1ewneJ. J ak JUZ mformowaliśmy. do wszystkich. 
Gminnych Spółdzielni „Samopomocy Chłopskiej · ' dostarcza 
ne są nawozy sztuczne, jak również i ziarno selekcyjne, 
którerozpi;owadzaue jest pomiędzy ehłopów mało i śrecfoio­
rolnyeh. Ale nie tylko wieś przygotowuje się do wiosen­
nrch _P.!'.°aC P,Olowych. lnte1il:;ywne przygotownnia czynią 
r owruez PanstNW\Ye Go~podarstwa Rolne. · 

Zdawać by się mogło. że jąszcze jest czas, by przygotowy~ 
wać się do wiosennej akcji siewnej . Jednak doświadczenia 
ubiegłych laL udowodniły flam, że powodzenie i wykonanie 
kazde.i akcji zaleŻy w d•.1żej mierze od l'lkoncentrowania 
wszY.stkicl1 wysiłków pos~cze}fó~nych czynników . do danej 
akcJ1 powołanych. Ale r o,vmez wskazały nam, ze powadze 
nie uzależnione jest ~ lUlf~żytego i możliwie wczesnego 
pr zygotowania daneJ akcJI. 

W ubiegłym r oku mieliśmy tego dokładne pl'zykłady. Gdy 
byśmy się przed czasem nie przygotowali do a.kc.ii żniwnej. 
akcja ta ze ·względu na fatalne pogody n ie 'udałaby się 
kompletnie. A tymczasem żniwa zostały wykonane w ter­
minie i plony nie uległy zniszczeniu. Jak więc widzimy po. 
wodze11ie akcji w pierwRzym i·zędzie zależy od sumiennego 
i terminowego przygoto,vywania się do niej. 

społy PGR.owskie po. iadają mym zapewniono sobie w okrę­
dostateczna ilość Hprzężaju. jak gu łódzkim dobry materiał sa-
1·ównieź odpowjednią. ilość trak dze.niakowv. 
tol'ów. Państwo~ve Goi!podaJ.'btwa w 
N~e ma więc - )ak_ widzimy tyi~ roku p1·ZY,jąą z pomocą 

specJalnych kłopotow 1 na pew- chłopom mało i sreduiorolnym. 
110 wszystkie prace wykonane Będzie to pomoc s~jalna. mia 
zo~t~ną, w terminie tym bai:~ nowicie ~kręg PGR-ów oprócz 
dzieJ, ze remonty maszyll rolnt- zienmiakow dla. własnej potrze­
~zych, których PGR-y posiada~ by, pol)tanowił przekazać dla 
Ją .cJostateczne . ilości zostaną Centrali Rolniczej, która zno­
ukonczone w dnrn 15 marca. wu rozprowadzi vomięd:r,y chło-

pów mało i sredniorolnych 
PODDOSTATKIEM NAWO- 1.000 ton sadzeniaków kwali­

ZóW 1 ZIAR.i:lA SIE"\VNEGO fikowanych i 1.400 to1J :;adze­
niaków poprawnych, a więc ra­
koodpornych i nim•,;i.rusowa­
tych. W ten sposób Państwowe 
Go.o:ipodarstwa Rolne przyczy. 
nią się do usunięcia z gospo­
darstw rolnych zienrniaków 
złych i chorych oraz spowodują. 
podniesienie się plonów w go­
spodarstwach chłopskich. 

p a.ństwowe Gospodarstwa 

Tasz. 

Pierwsze miejsce zajął 
PZGS WIELU:&. drugie 
PZGS LOWICZ. zaś trzecie 
Gminna Spółdzielnia ,,Sa­
mopomocy Chłopskiej'' w 
żYCHLll""{IE powfat Kut­
no. Wszystkie te trzy pun~ 
kty skupu otrzymały dla 
swoich pra~wników pre­
mie pieniężne na łączną su· 
mę 187 tysięcy złotych. 
Dla. wszystkich zaś 42 na­
grodzonych w ostatnim e­
tapie współzawodnictwa 
punktów skupu pr.zezn.aezo 
no jako premie 710 tysięcy 
iłotych.· 

Rolne okręgu łódzkiego zo 
stały już prawie w 100 procen­
tach zaopatrzone w nawozy 
sztuczne. Naclesła110 z ogólnej 
liczby nawozy azotowe w 100 
procentach, potasowe - 100 
proc„ fosforowe w 70 p1·oc. 
oraz wapno w 50 proc. W naj­
bliższych dniach okręg otl·zy­
ma dalszy transpo;rt wapna na 

· ' '"·ozowego. Do akcji wiosennej N d • • 
Dlatego też w Państwowych I zadaniem jest stwor zenie WZ-0· kr t b . . 1 d . w en em pracy 

Gospodar st-w'a..ch Rolnych nasze ro,vych g·ospodarek rolnvch w o ·eg po rze UJe Je!:lzcze za e - a us pro n I I 
J wie 30 proc. nawozów fosforo-

go okręgu, trwają w obecnej ostatnich miesiącach pl'Zy-jęły I N ' b d · · d 
chwili, a można nawet J"uż uż.vć cały szereg nowych gospodar - w7c i. ie ę zie więc ~-ypa - Spo' /dz1·e/n1· Gm1'nnych kow, któte obserwowaliśmy w 
określenia.. dobiegają końca, stw >vymagających intensywne latach ubiegłych, że PGR-y 
przy~Otowania Clo >VfoSeunych go nakładu praC~7", w: goi:;pod~r przystępowały do RieWÓW, a nar Obradowała konfetencia 57 zarzqd6w 
siewów. Pańshvowe Gospodar· stwaeh tych akc)a r S!ewna. me wozów jeszcze pie było. GS-ów w Łodzi· 
stwa Rolne. 1...-t.óryeh obecnym napotka na t:rudnoscI. gdyz Z€· ~ R r • • • d ] . " d 

I. o. wmez za owa aJąco prze - W t ty .3. · b d ał 

-~-.~--------------,---------~----------~--~-- ~~a~~~~a,~M~~ Lo~ F~~?ra~·~ 
Prz•·1-aźń ze ZD' ązkle-- Radzflec-•DJ 1 , . b" . . . w te' w dz1 konfereUCJa w 1 ... tóreJ 

7 ••• oc n~s_me z o~ s1ewnyc_ · J uczestnic.eyli członkowie 57 za-

nie kontraktacji trzody oraz 
skupu zboża. J~dnocześnie mąż 
zaufania stanie się łą.cznilti0m 
pomiędzy Gminną Spółdzielnią 
„Samopomocy Chłopskief a 
spółdzielnią, produkcyjną, przy­
czym prowadzić będzie akcję u-
8\viadamia.ją wśród chłopów ma 
ło i średniorolnych o wyższości 
gospodarki zespołowej na.d goo 
podarką indyw·idualną. 

podstawą skuteczne1· walki· o pokó1· ,,~~~~~~nr:ak~~J~O:l~~~~~~~~~~ ~:G ~,S~~~~. pO~~ny~~o;l~~~:el~ 
. qui!-1tah lu~erny, 230 qw. se1.a: Celem odprawy było omoWle 

. . , . , : deh oraz 263 q "fr • • grochu. Ilosc1 nie spraw zaopatrzenia ludności 
Rozwój Townl'2ystwa Przyjaź· pracy wszystkich 26 Oddziałów. na ~alsz)'.m 1 3eszcze sc1slcjszym te będą w niedługim czasie uzu- wiejskiej w artykuły pi"7..emysło 

ni Polsko.Radzieckiej na terenie istniejących w województwie powiązaniu z Radami Narodowy' pełnioue . k . . ł 
województwa łódzkiego nac cho łódzkim. Ostatnio przyjęci człon mi Związkami Zawodowymi ' we oraz sprawa s upu z1en1101-1 o 
wany był w ostatnim kwartale kowie zostaną więc wciągnięci do ZSCh. ZNP. ZMP, NOT·em i in~' POMOC DLA MAŁO dów i żywca. Referat na temat 
ubiegłego roku wybitnym dyna· ewidencji. a dot.ychczasowe legi- nymi. W tym celu powstaną przy 1 I śREDNIOROLNYCH planu i działalności Gminnych 
mizmem. Dość powietl.z.ieć. że tymacje ulegną wymianie na no. wszystk}ch wyżej wymienionych CHLOPóW Spółdzielni wygłosił dyrektor 
w ciągu · ostatni~h trzech miesię- we. Ponadto zostC:lllą ożywione i organizacjach na szczeblach wo Centrali Rolniczej w Lodzi tow. Komunikat 
cy ilość członków wzrosła o. 1~0 l'Ozbudowane koła prelegen- J'ewódzkim. powiatowym i mfoj W związku z przepi·owadzo- Wodzinowski. Referat zaś o ro-

d . n.łon k b d 6 .... uą, selekcją. ziemniaków Wo1· Kom Cenn1·kowej 
procent. ~o ow""'".., ja· ar zo t w przy poszczególnych. Od- ,skim. k?~i.~i,~· .wspi>łpracują<:~ z podczas ich ,yegetacjj i następ. li spó~c.faielczo~ci pl'odu~cyjnej • • 
popular.Be. jest':·.WSI'ód.' $pp~ciM.s1 działad1 tak ażeb~ .l:::ażdę · ·M'ło rPI>f-t,, ,.... ,„,1, _:.. nie po zb,iQrMh. "' 1949. roku, na wsi wygłosił kiernwmk Wy~ Komisja. Cennikowa przy wo 
twa wiaj.sJdego i ntlejskli.ego has'. wJejskie. i. miejskie było w prz~·~ Na3·bli2SZ'""" zadan· m J0 est zjed zostały już w PGR-ach wytypo. działtf-Rolnego KW PZ"!?R tow .. J'ewodzie w Lodzi ustaliła dnia 
ło: ~'fr.y]aźń ze .. Związki~?µ „11~ Bzłości regularnie. obsługiwane 2 „.„ d h 1 
dzieckim podstawą skuteczne! razy w !lllesiącu aktualnymi re· nanie n~w'.yć~' Hl·~ ięcy człon- wa~e ?hsz~ry. z l'O"-'YC Pan~ Glinic!;:i. Omawiane przC'Z tow. 25 stycznia b.r. na.stępują-Oe ce-
walki o poMj, dobrobyt i szczę- Ieratami. Poł-Ożony zostanie więk ków: tacJI ziemma('zanycb. Tym sa- Gli~1~kiego spraw~ s~óld:i:iel· lny skup~ drobiu od :p:r:oducenta 
ście narodu". szy nacisk na powiązanie się 'z czosc1 produkc:vJneJ miały do- na terenie województwa łódz· 
Świadczą 'Q tym takie faldy, kołami wiejskimi nie tylko Od- w s~,·e· radzu otworzono Gospodę Lud' owq nios!e znac7enie. bowiem 57 l7.a-I kiego z ważnością aż do odwo. 

jak przystąpienia do TPPR w działów, ale i Okręgu. w tym ce :rządfrw· GS-ów reprezentowało,
1

ła.nia: 
Miesiącu !Pogłębienia Przyjaźni lu planuje się 15 wyj.azdów w te gminy, w których spóldziel· l\m·częta w ·..vieku do 7 mie~ 
Polsko · Radzieckiej 6 tysięcy ro teren. w dniu 22 stycznia b.r. w Sie czarska w Sieradzu jeszcze w nie prod.ukcyjne już powstaly. sięcy - klasa. J (żywa waga. 
~otnl!kó"':, Palis~w~wej, Fabfy:i . Również ?.aopatrywanie kół w radzti ~ost~ła <;tw~rzona Ci~spo- grudniu 1!ł49 roku miała otworzyć Konferencja powzięła miedzy'. od 1,2 kg) po 300 zł. za kilo-­
._~tuczne„o :Ied~\abiu ". Tomas ·0 fotokroniki ulegnie µoprawie. Do da Ludo\.Ya Spo!dzie1ni Spozyw · przy ulicy 15 Grudnia Bar Mlecz innymi uchwałę. iż w każdej g·ram, klasa II (żywa waga. od 
wie W!azow_1 eck1m, całeJ gr_oma_ - staw·„ ksi·az·_„k 1· mvdawni·ct'" r·a_I co'''' .. sJ·"r'=> dzatlka". w prz'.'SZ. nv ale dotychczas nad weJ·ściem l · 1 · · , · · ·• 1 k ) 
d B k k , , " '" .., " " " - .r • PT<>. m:1.< zie. "'t;: <' ·" ·!'" •·.' ~„ , , . · ·g. po 200 zł. za kg. brak.i 

Y . u owiec oio <?poczna 1 po\~ dzieckich 
0będą co~az częstsze i łvm miesiacu Zarzad „Sieradzan do zamknięte~o lokalu widnieje l cl 

stan~e stu .i:owych kół podczas Dni większe, powiększy się ilość kur ki·' projelttuje otworzyć cukier- tylko szyld. A szyld. jak słusznie dzteltu~ wy~acwny Ję 71
e ">TI_az w cenie 130 zł. za kg. 

Stahnowslnch. sów języka rosyjskiego. nię przy ulicy Kościuszki. twierdza sieradzanie - nie wy- 7.a.ufama, ktorego z.akrrs d?1a~ l K 1Uy w wieku do 2 lat -
Miesiąc Poglębienia Przyjaźni W pracy swej TPPR oprze się Okręgowa Spółdzielnia Mle· starczy. · Br. łalności obejmie dopiluowywa- l kla~;a. I (Ż:f\Va waga od 2 kg;) 

Polsko - Radzieckiej i Dni Stali- __ _._ _______ _._ _______ ,.--,.-------------------------------- ----po :300 zł. za kg„ klasa Il (Ży· 
nC1wskie były poważną próbą sil ! wa ,'/aga od 1.8 kg.) - po 200 
TPPR. .Obsłużenie kilku tys1ę- I--~ I b 1 · 1"0 ł k'l 

I 
:l~. 1:g. ran u z . za 1 0gra.m 

cy mC1$i>wek, akademii i odciy · [ndyc:zlvi w wieku do 3 lat _ 
tów. dostarczenie domagającym l 
się tego chłopom i robotnikom : dasa I (Żywa waga od S.2 kg} 
występów artystycznych, koncer I P0 330 z.ł. za kg-, kla.-:;a II (żywa 
tów, filmów, książek i t. p. był<> ; waga od 3,2kg) po 250 zł. za 
poważnym zadaniem. z" którego .... " 'kg. braki po 150 zł. za kg. 
TPPR wywiązało si~ należycie. bu.loty w wieku do 3 Ia.t -

Nastąpiło to dzięki współpracy z z . . L ,· c e u m d I a D o r o s· I y c h klasa I (żywa waga od 4,5 kg) 
Ratlami Narodowymi. Związkiem z y c I a po 3:10 u. kilogram, klasa 1I 
Samopomocy Chłopskiej, Związ- { w:•.ga ~;ywa od 4 kg,) po 250 
kiem Nauczy;cielstwa Polskiego, • zł. za kg, braki po 150 zł. za kg. 
„Czytelnikieih„, ,.Artosem", Fil- Państwowe Liceum Qaól.no- wanie o-pinii 0 pracy społecznej Stary Rok złożył sprawozdanie. ne, plan 6-letni. dalszą pop1:awę K ., . 1• __ 

P lsk
. · "' · R b·m· · b acz1ci i ~zory w wieku do 

mem o ·im i organ1zacjami spo kształcące dla dorosł•~ct1 w Zduii~ uczniów, układanie budżetu szko- Treść tego roku to utworzerue e :r „.... mas µrami.Jącyc · · · 1 , 
ł · Cel · h J d · C'·; h d w·e · ornmn· si·" podo . ro1m - kiasa I {7.17U1a waga 
ecznynu: UJąco :ze swyc za - E>kiej Woli liczy około 120 ucz- ły, planowanie życia kuU.-oświa· publiki Lu oweJ w w.nac . c- i c:r.orn.1ca o.,,·..., ie )< • -„ „ 
dań WyWiązaly się zwłaszcza Od· niów, w tym młoćlz.icz . po l8 roku towego itp. mokratyc.zne Niemcy, wzmocnie- bało. :Po niej na5tą:piła zabawa, od 2.5. kg) po 250 zł. za kg, kła 
działy Powiatowe TPPR w Ra- eycia. i dorośli praoojący za.wodo- w dniu 22 stycznia szkoła zor- nie frontu pokoju na całym. świe ale zabawa be.z wód'ki.. Nastrój po sa lI (żywa waga od 2 J,tg) po 
domsku, Piotrk<>wie, Tomaszowie wo. i;anfaowała Wieczornicę Nowo. cie. a w Polsce r.wycięslde ukoń- godny. Zadov.'O.l~nie ogólne. A Ra 200 zł. za kg. braki po 130 zł. 
Mazowieckim i Opocznie, wyka - l!'unkeje Kom.iitetu Opiekuńcze. roczu.ą połączoną z zabawą. Na czenie planu trzyletniego, padnie- da Opiekuncza zdobyła trochę pie kilogram. . . 
zujące się pracowitością i dużą go tej szkoły przyjęła PRZZ. Lecz program złożyło się widowisko w sienie stopy życiowej świata pra- niędzy Dl} bibliotekę. Gęsi i gęsi..ory '(co najmniej 2 
aktywnością. niestety PRZZ zapamniała 0 swo- 2 częściach· połą.czone z życzenia- cy. W drug:ej części zjawia się Zofia O~zewska. tyg. po podskubaniu) klasa I 

Miniony okres uwypuklił nie ich obowiązka<Jh i uie wykazuje mi. które składali dowcipnie 2 kon Nowv Rok z symbolem pokoju. korespondentka „Głosu" w Wie.ku do 1 rok (żywa waga 
które braki w pracy, których w żadnej aktywności w tej dziedzi- feransjerzy. Przynosi spółdzielnie produkcyj- ~a Wola, Złotniokiego 23. od 3,8 kg) w cenii po 250 zł. za 
bieżącym roku TPPR będzie , uni nie, a nu. zaprostren.ia pisemne nie kg, klasa Il (żywa waga od 

kać. odpov.tiiarlll. d9ją.e w ten sposób J . k 1. ~ . nacy SP w gmi·na·e Łazno· w 3.5 kg) po 210 zł. za kg. i bra-
Plan pracy TPPR na pierwszy ni~ najl~~y pr.zyk~ad innym. a . praco ę JU ki po 130 zł. za kg. 

kwptal 1950 .roku prze~duj!'), . BardzieJ od. Ko~tetu akt~a Ustalolle ceny skupu obowią-
1Pttedie wszystk:inn iuspr aw.nienie !~~~~~~ d:O.:.t~=~ Hufce SP w gmin.ie ŁaZillÓW pro lektkoa=tiletycznyelt i pliki "a.ia,tko-· w;ycll, przy bu<lowie szkoły ś.recl- zują, w sieci aparatu uprawnio-

cin Krawiee, przedstawiciele Rady jekLują rui. sezon wiosenny i letni, wej. niej w Rokicinach. przy robotach nego do skupu (Centrala Rolni 

Ogłosz;enia drobne 

ZGUBIONO książeczk~ wojskową 
wyda.ilą. przez '.RXU Końskie, Ma­
linowski Tadeusz. 11.8k 

ZGUBIONO 1egit~ ż {:1bez. 
piec.zalni pa nazwisko '.Pomczy;k 
Zen.on. · · · 11930g 

ZGUBIONO legitymację· z l!Jbe2-
pieczalni na naw'isko Okraska 
Stanisław. . . .11929g 

ZGUBIONO 1ęgityn:uzję tramwa. 
jową, i '!Jw. Za.w. Manikowski Wła 
dy.słaiw. . 11927g 

ZGUBIONO kartę rzemieelnic,:.ą 
wydaną przez Zarząd Miejski w 
Lodzi, Ziółkiewi~ Sta.nisła\\'.. Sfon 
kiewicza 29, ~26g 

Pedagogio.mej. ZMP, Sal'norzą<lu prace przy budowie boisk w .Roki W planie praey na rok 1-950 dl'IOgo\VYeh i w elektryfikacji g:mi- cza Spółdzielni Gminnych „Sa- . 
Szkolnego i Komitetu Opiekuńcze ci.nach i Popielawach. Następnie .przewiduje się udzliał fu11aJtów w ny. . „ mopomoo Chłopska", Centrala 
go. Do zadań Rady naJ.eży wyda- planuje się urząd.zenie t•ozgrywek l pra.cach przy boiskach s.porto- . _Hufiec r~~ ~any na przyszło-se Spół<hfielni :Mieczarsko--JaJ·ezar-

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane Hr 1 w Sieradzu 
szkoli. fachowców r --- . murarzy . i cieśli 

\V związku z coraz bardziej ·rQz 
wijającym si~ budownictwe~. 
Z\oviększa się zapotrzebowanie na 
robotników wykwalifikowanych w 
tej dziedzinie. Aby prr.&y.gotować 
się .należycie do rozpoczęcia sezo" 
nu budowlanego. niektóre przed!ńę 
biomwa budowlane szkolą robot­
ników w romia.itych działach za.. 
wod.u, Do talńcll należy PPB Nl' 7 
w Sie1·adzu, które przyo'łtą.piło do 

zorganizowania 
fachowego. 

kursów szkolenia dowvm 120 osób. . Goo.ziny nauki 
są o·dpłatne, poza tym; uczestmc~ 
l)trz,vmują bez:płatnie posiłeit, Obecnie ·czynny jest jede:t kurs 

murar'&ki i jedeu betoniarsko-zbr:; 
jarski. W najbliższym czasie zor­
ganizowany będzie kurs mU1·arski 
i cies.ielski, który czynny będzie 
przy budowie szpitala w Wieluniu. 
Kursy te trwać będą 2 miesiące 
w okresie zimowym. 

Ogółem objęto szkoleniem za.wo 

Kończący km-s będą mieli pierw 
azeństwo otrzymania pracy w Pań 
stwowych Przedsiębiorstwach Bu 
dowfanyclt na obszarze całej Pol­
ski. 

Kazimierz Pańk;o 
kore&riondent .,Głosu" 

1 jeet nadzieJa. ze je wykona. Trzo 
ba jednak stwierdzić; że praca w skich, Ce_ntralny Zarząd !?rze- ' 
obecnym okresie nie stoi na naj- mysłu Mięsnego, Zrzeszenie Ek 
wyższym poziomie. Frekwencja na sporterów i Importerów Drobiu) 
leżą,cyeh d,!? hufca jest. za słaba. P~ze ceny skupa obowią 
U~ey zebrań dygku6yjnych zują, od dnia 26 stycznie\ 1950 l'. 
wykazują małe za.intereei.owan:e. w sieci upraWnionego aparatu 

. W Prac;Y wyróżtrl..ają ~ę ju.naoz do skupu. 
k1: Stef~nczyk Mn;ia. Bi.ałko~kn Równocześnie traci moc obQ-
Helena . l ~~"Zaj~~~ · St~łą- wiązującal cennik z d.Tl.ia. 26 ~ 
W<l:, NaJlepieJ,sposród J~nako~ pra. września 1949 1. dz. HC I-0161 1 

CUJą Ja.n Wozny z Pop1elaw i !re- 149 
neu~ Wikt.or~. Dają oni 'dobry · • . 
przykład, z; którego IW'~ ju- Na spędac~ 1 w stałych pun~ 
niwy powinni skorzystać. tach skupu winny być uwidoez.. 

Stanisław Krakowiak nione ceny z opisem poszczegól 
koresopondent „Głosu" nych :YJas jakościowych drobiu. 
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ZE SPORTIJ · Nocny slalom 

Przystępujemy do masowej lkcji 
I konkurs skok6w 

w Krynicy . · 
KRYNICA (obsł. wł.) ..,:_ PrzY . 

wspaniałych warunkach' śnieżnych· 
i atmosferycznych r ozegrano w 
Krynicy nocny slalom przy bla sku 
pochodni. Zawody cieszyły się : ol­
l:;>rzymim zainteresowaniem, szcze­
gólnie u przebywających w Kryni­
cy wczasowiczów. 

nauki jazdy na łyżwach i zdania norm na Odznakę Sprawności 
Fizycznej z jazdy szybkiej i figurowej 

STARZY PRZECIW MŁODYl\1 

Na skutek starań organ:itzacji praw 
::i-iczych władze państwowe iprzedlu­
zyły okres aplikacji sądowej z 
dwóch do trzech lat. W całym sze­
regu miast adwokaci Postanowili nie 
przyjmować już aplikantów. Ci, któ 
rzy . to uczynią i-nają być przez 
swych kolegów bojkotowan:i. 

r. 
TRUCICmL ŻOŁNIERZY 

SKAZANY NA ROtK WIĘZlEl\"µ 

;przed sądem w Toruniu stanął 
rzeźnik Paweł Kętrzyński, który do­
starczył nieświeżego mięsa do ko­
szar. Skutkiem tej afery było :za­
trucie 300 żołnier:zy . . Kętrzyński ska 
!Ulny został tylko na il:Ok więzieni·a. 

sAMoBOJSTWo ZLYNCJłOWANm MUR·ZYNA 
NIEDOSZŁEJ MISS POLONU Młody !Murzyn, mieszkaniec Ocil-

Kandydatka na miss Polonię _ la w Stanach Zjednoczonych - zo-
22- letnfa. Irena Wierzbicka _ po o- stał rozszarpany przez tłum bia-

Na zarządzenie GUKF, w ra-
mach lłalendarzyka fo1prez 

maiso„vych, pl'Lystąpiliśmy do ma­
sowej nauki jaz:dy na łyżwach i !Z.da 
wania norm na Odznakę Sprawno­
ści Fizycznej: jazdy szybkiej i figu­
rowej. 
Całością akcji kieruje WUKF i 

powiatowe Inspektoraty KF. Orga­
nizatorami kursów naukii i przepro­
wadzającymi egzaminy na normy 
OSF są koła, kluby i zrzeszenia spor 
towe, oraz szkolnictwo i komendan­
ci P O „Służby Polsce". 

wszyscy NA LOD 
głoszeniu wyniku jury konkursowe- łych. ' 
go, przyrmająrego palmę pie~zeń- Nieszcz.ęśliwca 1Pokraja:no IWżami Wszyscy zatem rzrzeszeni w Ko­
stwa Zofii Batyckiej _ popełniła sa na kawały, oblano naftą !ii spalono. łach Sportowych i. Klubach, wszys­
mobójstwo s·trrzelając sobie w skroń Po dokonaniu samosądu tłum roc- cy uczniowie i junacy SP mają moi 
iz rewolweru. Nie<loszł~ mis:; Polonię szedł się spokojnie do domów. n~ paprz~ S\'.17e organizacje uczyć 
odwieziono do szp.i,tala w st anie I się Ja·zdy na łyzwach, bądż też ~da-
bez.nadrt.i.ejnym. ~ t ~ ~~~.normy z dzi.a·lu łyżwiarstwa na 

Dz.i 'k" d . . . . · · temat udziel1c mogą nauczyciele KRYzys POKONAŁ DYKTATORA .f !ITil· Srz:czegóło~~h wyja~niei1 na ten 

. ,_ enm l . po <l;J~· . ze ustąp1~rue ~ '· WF, komendanci SP, zarządy okrę-
dy ..... t:;tora h 1s:z.pans1Qego gen. Pruno ~. ~ gowe zrzesze!l. sportowych, za:rz d 
~e Rivery spowodowan~ z:istało ~ry . l 42 klubów i kół sportowych oraz ~ie:_ 
~fem gosll?oda:rc:zym'. Jaki nawie- PA.Ń8TWOWY TEATR rownictwa czynnych ślizgawek na 

ł ostaitruo HiS"l!paruę. Spadek pe- ·m STEFANA J ARACZA terenie miasta. 
seta i szalony wzrost bezrobocia -

1 
• 

;zwalczyły dyktiatw·ę. (ul. J aracza 27) 
Ostatnie dni. 

„KINA ŁODZKIE ROBIĄ 
BOKA~fi" 

Dzienniki podają, że właściciele 
kin łódzkich noszą •się z zamiarem 
zamknięci-a swych Jokali. Kina świe 
c~ pu~tkam.i - kryzys wypędza z 
rucli ostatnich widzów. W dniu wczo 
raj~ym z.g-aszono reklamy świetlne 
przed kinam.i, co „w wieJ.kim sto.p­
niu powiększa depresję panującą w 
mieście". 

------~----~-----· 

-IKllla~ 
ADRIA ..:... dla młodzieży (Stalina 1) 

„·Wyspa bezimienna" godz. 14, 16, 
18, 20 - poranek godz. 11 

Dziś o godz. 19.15 sztuka AnatJla 
Surowa pt. „Zielona ulica" . 

W poniedz;iałek 30 stycznia. 
teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, t el. 123·02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Kar ha na" 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodow·ych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATU POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tcl. 150-36) 
Cod;dennie o godz. l!l.15 „Rozbit­

ki" - komedia w 4 aktach J . 3lfaiń­
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. R·?­
lcwicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
:BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 

żleb" - film produkcji polskiej -
g-a.dz. 15, 17, 19, 21 - poranek 
godz. 11.30 P ~STWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

BA.JKA (Fr~nciszkań.ska 31) „Pło. Zespół wrocławski 
mień Nowego Orleanu" godz. 14, (ul . . Jaracza 2, t el.217-49) 
16, 18, 20 Niedziela 29 ~ycz11ia pożegnalny 

NAUKA BEZPŁATNA 
Należy lli::zyć się rz; tym, że nasze 

~li.zgawki zaroja się początkującymi 
i zaawansowanymi łyżwiarzami 
tym bardziej, że nauka poza nor~ 
malną opłatą za wejście (20-30 zl) 
nic nie będz:e kosztowała. 

Kurs nauki jazdy obejmuje 10 lek 
cji 45 minutowych. · 

Próby na OSF mo.żna zdawać co­
drl.iel11!lie w ·wyznaczonych ;porach na 
wszystkich ślizgawkach. 

Uwaga pływacy 
AZS-u 

Zarząd Sekcji Pływackiej Klnbu 
Sportowego AZS komunikuje, iż w 
dniu 29 bm. (niedziela) godz. 11-ta 
w lokalu AZS (Południowa 10) od· 
będzie się zebranie zawodników Se:,. 
cji. - Obecność obowiązkowa. · 

Uzupełnienie kalendarzyka 
dzisiejszych imprez 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „PrJ- występ zespołu wrocławskiego ,,Wiei 
l?ram aktualności kraJ· owych i r.;1- W uzupełnieniu podanego wczo 
- kie zmaganie" Oiontserrat). Począ- k l d ""'aniczm.>ch Nr 5" godz. 11, 12, 13, raj -a en arzyka imprez sporto-„. tek o godz. 19.30. · 
Hi, 17, 18, 19, 20, 21 wych na dzien dzisiejszy, podajemy 

HEL - dla młodzieży (Legion6\V 2) TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ jeszcze Jmprcz.v następujące: 
„śluby kawalerskie" godz. 14, 16, „LUTNIA" Zawody szermiercze: o godz. 12 
18, 20 - poranek godz. 10, 12 (ul. Piotrkowska 2 !3) w hali sportowej zr zeszenia Włó-

1\IUZA (Pabianicka 178) „.f'otępień- kniarz odbęlizie się mecz pomi~dzy 
cy" godz. 16, 18, 20 - poranek ;p- Niedziela, 29 bm., o godz. 19.l:J drużynami Ogniwa (Warszawa) i 
dzina 11 „Królowa przedmieścia". Udział bie- ŁKS Włókniarzem. Będą to zawody 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czar~i rze cały zespół artystyczny. Chór - tiewanżowe. Nieznaczne zwycięs-
żleb" godz. 15, 17, 19, 21 - pora- balet - orkiestra. two pierwszy raz odnieśli goście, 
nek godz. l2 Bilety do nabycia w kasie teatru dziś posiadają szanse gospodar ze. 

PHZEDWIOśNrE (Żeromskiego 76) od godz, 10 do 13 i od 17. W niedzie Cen.v biletów niskie. 
„Arinka" godz. 16, 18 20 - pora- lę i święta kasa teatru czynna od Za.wody lwkejOlve: w Zgierzu o 

Końcżący kurs i1 zdający nonny gotowaniu S·ą ślizgawki Związ.koWt:a 
otrzymują odpowiednie zaśw'iadcze- i Spójni. 

Zwyciężył Kurka (KTH Związko­
WYPO.ŻYOZALNJ:E ŁYŻEW NA wiec) w czasie 1:32,0, przed kolega 

nia. 

l\llEJSCU mi klubowymi Prorokiem i:38~0„ i SZESC CZYNNYCH LODOWISK 
Zaczykiem - l :42,0. ' '· 

Wobec sprzyjających warunków Czynne jui lodowiska sa oświetlo-
atmosferycznych, z inicjatywy n'.e- tie, zaopatrzone w ogr:z.ewane szat- W dwa dni później rozegrano· 
których z.rzeszeil sport°'vych, Łódź nie i wypożyczalnie łyżew. Na konkurs skoków narciarskich, w 
doczekala się kilku dobrych ślizga- dwóch z nich zainstalowano mega- których startowało 30 zawodników. · 
wek I tak: Zrzeszenie Włókniarz fony i ·nada}e się muzykę z rłyt. przeważnie juniorów KTH Związ­
(najruchliwsze) urządziło 3 lodowi- Istnienie sześdu czynnych lodo- kowca. W konkursie ZWYCiężył 
ska (na Widzewie, na stadionie Zje- \visk nie jest jednak w;r.1>tairczające Chlebda skokami: 43 i 32 m„ pr zed 
dnoczonych -przy ul. Kili11:'k;ego i wobec rozpoczynającej się akcji m a Kurką i Skrabskim. · ;~~·~ , 
na stadionie ŁKS Wlóknia·rz), Ogni- sowej nauki ja~dy na łyżwach i zda ......- ' ·• 
wo - jedno (na kortach tenisowych wanfa prób na OSF z jazdy :Hguro· · Z 'Za'·oponego 
w Parku Poniatowskiego), Unia - . . . . . . IC . 
jedno :przy ul. Piatrkowskiej 184) ~·eJ l. 1sz~·bk1eJ, totez sp~dZ1.ew~1ny • • 

i. L~gia - jedno (na własnym sta- , s1ę :v~rotce nowych śliz.gaweK w M 1strzostwa Pol ski 
cLlome WKS, Plac 9 l\faJa). W przy- Łodzi. . 

Rozkosze zi'"IJ ••• 

' ?, 
i 

'.~- · _,J,;fo(':~JY , 

. ::: -:~ 

,:;:ii~lł.~~J 
Rudolf Hruby elek tromonter, cze11lawa. ' Kur leto i Andn:eJ Kwater pra ­
cownicy przedsiębiorstw ,bud o1Vlan ych Krakowa zaż3'Wa~ r ozk:05zY 
sportu narcfar skiego na. w czasach w Karpaczu. 

i mjstrzostwa woj~k 
lotniczych „ .. 

ZAKOPANE . (obsl. wł.) - '.\V h:~e­
cim dniu m ist rzostw narc~rskiCh 
Polski odbył się bieg . l!:jazdowy ko­
biet i mężczyzn . . Start do t ego bie-­
gu mieścił się na · przełęczy pod · Kas-
prowym "Wierchem. . . 

W konku1•encji kobiet: 1) Bujak A; 
(SNPTT Za;kopane) - 2 :57,ą, 2) 
Grocholska. (SNPTT Zakopane) . -
3:07,5; 3) Kowa.l~ka. '(Gw1u:dia Zali:-o­
pane) - 3:1~,5, 4). Czamik (Ogni­
wo Bielsko) - 3:24,5, 5) Bujak E. 
(SNPTT Zakopane) - 3:40,0. 

W konkurencj i męskiej: 1) Dziv 
dzic (AZS Krak6Vf) ·- 2:40,5, 2) :Ma• 
rusa1'1; J. (SNPTT) 2:47,5, 3) Popie­
iuch (AZS Kraków) ·- 2 ;50,5, 4-) 

. Gąsienica Samek ( Gwardi,ą. Zakop a· 
ne) - 2:51; 5) 1Radkiewicz- (SNPTT 
Zakopane) - 2:51, 6) Schindler 
(Gwardia Zakopane) - 2:53, 7) Gą­

sienica. Józkowy (SNPTT Zakopane) 
2:55, 8) Płonka (SNPTT Biebko) -
2:55, 9.) Wawrytko I (SNPTT Zako­
pan.e - 2:57, 10) Naor nialtowski 
(AZS Wrocław) - 2:58. 

Warunki atmos!eryczne były do­
skonałe. Klasa zawodów była bardzo 
wyrównana. 

~ ~ ~ - „ i • . h <:: ... . ł . 

W dniach 26 i 27 bm. odbyły 11ę 
dalsze konkurencje, wchodzące w 
skład zimowych mistrzostw sportó· 
wych wojsk lotniczych, na k-tóre zło­
żyły się rozg'fywki hokejowe. Ud.ział 
w nich wzięło 11 wojskowych dru­
żyn hokejowych, z których 6 weszło 
do półfinału. 

W zawodach ły~wiarskicb, w jd­
dzie figurowej startowało 2~ lotni· 
ków: 1) Sosiński, 2) Bier81iowski, 
3) Ziemba.. 

nek godz. 11 godz. 11. godz. 11 odbędzie się mecz o mis-
RODO'l'NIK ~KiliAskiego 187) „'Męz. trzostwo ligi pomiędzy tamtejszym • • • d • 

..,_czoyini' w jeJ życiu" godz. 14, 16, 18, PAŃSTW~~iNJ'f!~~R LALEK Włókniarzem a AZS-em z Pozna- :LI yzw1arze ra z1eccy I · ołiC>I 

N nia. 
ROMA (Rzgowska 84) - „Krwawa (ul. awrot 27• tel. 135·74) Piłka ręczna: sala przy ul. Pogo- przęd mistrzostwami ZSRR :~~~~:!T:i:m:.~~r;r.: 

wendetta" godz. 16, 18, 20 - pora- Niedziela, 29 stycznia, o godz. 12 nowskiego 82 od godz. 17 do 20 od- MOSKWA (obsł. wł ) _ w końcu stycznia. br. na. stadionie Dy. uoczo11eJ Pa'ńil lllN.młcnJ 
nek godz. 11 \Vidowisko otwarte pt. „Historia ca- 1 będą się zawody koszykówki o mis namo w Moskwie odbędą się łyżwiarskie mistrzostwa. ZSRR w jeździe a e Clair 11 Jet 

REKORD (Rzgowska 2) „Dżulbar,;;'; ła o niebieskich migdałach". trzostwo kl. B okręgu łódzkiego. szybkiej, Mistrzostwa. poprzedziło szereg wielkich imprez łyżwiarskich, JtOLZGIU11 UDAKCTINL 

dla młodzieży godz. 16; „Milzzenie •••••H•••H•••••••••H••••H•••n•••H••••••••••••••••••••••••••••••H•• na. których czołowi zawodnicy radzieccy mieli możność sprawdzić swoJ'"- T alefon7i · 
· t ł t " d 16 18 20 "' Redaktor n•cułft7 :at~H 
Jes z o eU"l go z. , ' C I formę i przygotować sit do zawodów o zaszczytny tytuł mistrza Z-wiąz- zas~ NCt. ·n•a•'IP•P .su.:u 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 0 US u5zumv przez radio ku Radzieckiego. Seln'etan odJSOWłeclzia~ 21l~' 
na Ewa" go::lz. 14, 16, 18, 20 Jl Jl Jl D&Ial pai;n~ ~15 

śWlT (Bałucki Rynek 2) ,,15-letni Ni E DZIELA 29 STYCZNIA wej. l4.40 „Eugeniusz Oniegin". Wśród rozegranych dotychczas w:ię- j Kanady - Stroema. (Szwecja.) WYilO· wewa. ie 
kapitan" godz. 16, 18, 20 6.50 Początek audycji. 6.53 Sygnał 15.00 Kwadrans muzyki rozrywko- kszych intprez wymienić należy za.wo. sił 45,s sek. ' J>złał ltON11PODdftt6w robet• 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Ale!<- czasu. 7.00 Audycja <)la wsi. 7.15 Mu- wej. 15.15 „Tartarin z Tarascau". dy łyżwiarskie 10 miast radzieckich, Na. mistrzoBtwach. MOłlkwy łyłwia.r. :::-~·~we:! • ,, 
sander Puszkin" godz. 14.30, 16.:lO, zyka popularna. 8.00 Dziennik poran- 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 wszechZwiązkowe zawody koresponden ski niistrz ZSRR - :Proszin uzyskał D7dl =::-
18.30 20.30 ny. 8.20 Muzyka. 8.55 Audycja SKRK „Nasze chóry śpiewają". 16.50 „En- cyjne oraz mistrzostwa. poszczególnych doskonale wyniki w biegach długody. = =~\ ~ ; --= 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzw0n- 9.00 Koncert organowy. 9.30 l\Iuzyka cyklopedia pojęć ogólnych". 17.00 witkszych ośrodków sportów zimo. stansowych na l5,000 i 10.000 m. Pro- ......._ 1-1-11 
nik z Notre Dame" godz. 13.30, poważna. 10.00 Skrzynka ogólna. Koncert. 18.00 „Za górami, za r zeka- wych, jak mistrzostwa. miast a Gorki, szin wygrał bieg na. 5,000 m. w czasie Dz:lał eltanoał~ stl-11 
16, 18, 20.30 - poranek godz. 11 l0.15 (Ł) Chwila muzyki. 10.20 Mu- mi''. Hl.OO Muzyka kameralna. 19.:lO Moskwy, Leningradu i in. 8:46,6 min. podczas, gdy z-wycitzca. DE!ał ta~c:m7 :atl-U 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" zyka popularna. 11.00 Felieton. 11.10 ,,Bułgaria przemawia do Polski". Na wszystkich tych zawodach łyż- na. tym dystansie na. za.wodach w D.dał ~ wftia.~st 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 ·- (Ł) Program lokalny na dziś. 11.12 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 (Ł) wiarze radzieccy potwierdzili swoją Norwesti - Dallguist osiunt?, przy ~ 11oeaj 1'12-Sl 
poranek go<lz. 11 (Ł) „Od naszych korespondentów". Fragment ,,Kwiató~ Polskich" J. wysoką, mi~dzynarodową ~last. Tak dużo ~epszych · warunkach a.tmos!erycz t.6dł. ~~,:.:s.&eL. ·•n 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- :U.22 (Ł) Pieśni M. Karlowicz;a. 11.42 Tuwima. 20.50 (Ł) Muzyka. 21.35 I np. rekordz1st~ ZSltR w biegu na 500 nych i lodowych, czas zaledwie o 2 A~• , 1111-ł! ' 

ci żleb" godz. 14.30, 16.30, 18.30, (Ł) Komunikaty. 11.45 (Ł) Fr.ag- „Teatr Eterek". 22.0S (Ł) Wiadomo- I mtr. - Kudr1awcew przebył ten dy- sek. lepszy. Da.a ___.: LłCł. l'lołrbw-
20.30 - poranek godz. 11 mcnt sei·enady smyczkowej M. Kar- ści sportowe lok&lne. 22.13 (Ł) Pro-, stans w cza,ciie 43,9 sek,, który jest Obok !'ros.zina. czołowym łyiwia- · llra „ teł. w„ ł. 116-łl 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) łowicza. 11.57 Sygn.IJ.ł czasu. 12.04 gram lokalny na jutro. 22.15 Wiado- I najlepszyin w obecnym sezonie wyni· :rzem radzieckim jest I'ównież młody .ur.=~..::::::. „ 
„Czar ci żleb" godz. 14, 16, 18, 20 Dziennik południowy. 12.15 Koncert mości spor towe ogólnopolskie. 22.30 kiem w ~uropie. Odnośny czas zwy. G.oł~wc:ienko z Omska.: Oba.j oni w ru-eW,..... 
- poranek godz. 11 rozr ywkoWj' . 13.00 „Gawęda priy- Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wia cięzcy nuędzynarodowych zawodów w b1ezą.cym sezonie zbliżyli sit w wielo Dl'llL t:alrf. on.c. u• _._. 

ZACHĘTA (Zgierska 2G) „Ali Baba rodnicza". 13.15 „Niedziela w Lipi:.- domości. 23.l O Program na jutro. Norwegii, rozegranych niedawno z U· boju łyżwia.rskim do gra.nicy 200 pkt., a.'41. llJ. hltld 
1
'• tal....._ 

i 40 rozbójników" godz. 12.30, I nach". 14.00 „U naszych t wórców". j 23.15 Muzyka taneczna. 24.00 Zakoń- działem czołowych zawodników której osiągni~ie kwalifikuje za.wod. . . . . _ __ . ; 
· 14.30, 16.30, 18.i,O, 20'::30 14.10 Koncert Polskiej Kapeli Ludo· czenie audycji i Hymn. państw skandynawskich, Holandii i ników do czol~wki światowej. · .„„· · 1 .D-l-l4-00l 
•••••••••••••••••• 1 •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• q •••• •••• „ .•....•••.•.•..••..•.•..••••••.• „ •..•....•••.•.•••..••••.•.•... „ •. 

: . Pułkownik Harris ;przyszedł z zabandażowaną głową. N ie tylko 
en był ranny. Pułkownik Wilson jeszcze przed tygodniem miał prze­
strzelony policzek, a młody porucznik Roberts, który przybył z Pen· 
dżabu z Chamberlainem, podtrzymywał zdrową ręką obandażowane 
lewe ramię. Roberts został rnnny w drodze. . 

Nevil1ee Chamberlain został właśnie m ianowany generał-adiu­
tantem przy sztabie pogranicznym wojsk Pendżabu. Był chudy, 
żylasty, wysoki, miał na sobie elegancki mundur ze srebrnym haf­
tem. Siadł u wezgłowia głównodowodzącego. Bernard od k ilku dni 
leżał w łóżku, b1ady', apatyczny z obwiązaną szyją. Od kilku dni 
męczyła generała jakaś choroba, której lekarz sztabowy nie umiał 
~kreślić. 1 . 

~ \Wilson zaga'tł rozmowę. · · _ : ! : • • _ · 

._ „Bia~ Koszule'' -zostały rozbite. Po\Vstańcy przejęli tabor z żyw. 
nokią i sprzętem wojennym. Wypady i; miasta powtanają się każ­
dego dnia. Wróg zachodzi z boku, od tyłu, zajął starą świątynię na 
nosi:'e Karnaulskiej, grozi przerwaniem komunikacji z Pendżabem 
.~edynym dostępnym d~tychczas poląr:11eniem, ze śwl_ąt~~ ~V oho%ie 

nfo m a prawie angielsk~ej piechoty, a t ubylcza jest nicpęwn.a„. Ka- - Jakie przedsięwzięcie uważa pan gene.rale, za możliwe 
w aleria dzień i n oc pełni służbę n a pikietach, lu dzie są przemęcze11i, w obecnej sytuacji? - spytał ostrożnie: ' 
gdyż po dwadzieścia godzin na dobę siedzą w siodłach bez zluzo- P;i~ zimnym, „rybim" spojrzeniem generała·adiutanta Bernard 
wan ia. odwroc1l ·głowę. 

Brak artylerii - te arm at y, które są, są za .małe. Potrzeba dużych haubic - p<>trzeba artylerii oblężnicz-cj - dwudziestoczte- -. Prz~d:ięwzięcie ?„. jęknął Cicho i por~ł się na łóźku -
rołuntówek." Frzeds1ęwz1ęc1e?„ . . „ 

Chamberlain wolno skinąl głową. r"• . ; ~ Berna~d b_ał _się więcej niż czegokolwiek na Ś\~iecie, właśnie 
- Tak - ipovriedzi ał. - „przedsl<':wz:ęcia" czegoś. ' 

Chamberlain miał wąską, trochę asymetryczną twar z-, t wa r z . Zbyt dobrze pamiętał, jak po w~jnie krymskiej (służył wówczas 
„mlecznej bladośc!" , uaką widzn się niekiedy u ludzi północy, n ie Jelko szef sztabu lor da Raglana) potępiono lorda Raglana za wszyst-
poddaj ących się żarowi słońca w t r opikalnym klimacie. R zadkie k o, co . ,przedsięwziął", a jeszcze bardziej z a to cze:cto n ie przed-

p 1egi u nasady nosa - były czysto londyńskiego pochodzenia. Cienk] sięwziął..." 
0 

" 

n os, z1ekka zgarbimy był trochę k rzywy, z p r aw€j s t rony n~eco Gen eral Bernard, stękając, obrócił się w łóżku. Był chorym, 
więcej ścięty, niż z lewej, dzięki czemu wydawało się, że obie poło- zmęczonym s tarcem. . 
V·tY tw ar zy są n iejednakowe. • . C_h~mberla ::n ~puścił białawe ·źrenice, jakby nie słysząc. Gene-

Wszyscy p a trzyli na n iego. Co przywiózł z Pendźabu? r a r, k tory odpowiada na pytani e stękaniem - to ,,shocking·' ,.-
Generał - adiutant n ie śpieszył s i:ę. łllieprzyzw·oite"„. . . 

K 11 t 
? ł ł>\ . · •. :,.„.~ ~·., · W'l k ł ' - a cu a . - spyta. „ , i son cze ·a. · ." .. ,. -~ . „ . • . '· - . „ „ • 

- Łączność p rrerwnna. Do tego czasu nie nadeszła z K alkuty • - M;oi ~udz:ie ~mlerają/ ~ '.Powiedział ostro - Moje amiaty 
żt>.dna pomoc, nie przyszedł ani jeden człowiek :-- po\v:iedział Wilson rue n~daJą s~ę do m.cz:go! Jeśli w najbliższym czasie n ie nadefdą 

Chamberlain znowu pokiwał głową. Zwrócił s;·ę k u głównodo- z Pedżabu s11ne pos1łk1, będę · zmuszony przerwać oblężenie i wy-
wodzącemu. . cofać silę z Delhi! 

Zwiędła, zółta twarz Bernarda, z zapuchniętymi powiekami, - Mój Boże! - falo.śnie powiedział Bernard 

byłaC~=:~~~~~ patrzył na niego bez zbytni ego zam> resowan'..a... · · w ~~~Y.r~.i~!.„ Boże mój!.„ , . . . . 

Co powiedzą 

ro. c. n.) 

I 


